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cnuinninHzic U w Krakowie, Pod^óntu i na |J 
PRENUMERATĄ 
■^iesięcpia w Krakowie już z do- 
•tawą do domu 1 Kor. 50 hal., na 
Pr°w*ncyi z przesyłką pocztową 
1 Kor. 50 hal. - Prenumerata za 
Sinicą mk. 1.50, fr. 2, rubli 1. 

ojędyncze egzemplarze nabywać 
°*ną we wszystkich agencyach 

pism i na wszystkich dworcach 
kolejowych.

Konto P. K. Oazcz. 126.896.

ONOWINY
DZIENNIK POWSZECHNY

ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY" 
I „PRAKTYCZNA GOSPODYNI".

OGŁOSZENIA
za wiersz petitu 20 hal., za każdy 
następny rat po 16 halerzy; 
drobne ogłoszenia po 6 hal. od 
wyrazu (minimum 60 hal.). Nade­
słane za wiersz petitowy 60 hal. 
Spód na każdej stronie po Kor. 8. 
Załączniki Koron 15 za tysiąc.

Ogłoszenia przyjmuje 

1BSIIISTR1CII „liOłir 
w Krakowie

przy ulicy św. Gertrudy 10 — od 
godz. 8 rano do 8 wieczór.

Hedakcya i Administracya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340. j| „Nowiny* wychodzą o godz. 6 wiecz. codziennie z wyjątkiem świąt.

KINO-WANDA
PRZY UL. ŚW. GERTRUDY Ł. S

.  

sanna1
(sport). _

nadzień nowoftcl Pathego" (aktualne) — 
nUlly | jel piesek41 (komiczne, obraz koloro­
wany).— „jag staruszkowie tplewalll...“ 
(wodewil w 2 aktach z Morycem w głównej roli, 
treść czerpana1! z loperetki) „Cnotliwa Zu- 
zanna". — ..Turniej chłopców w Danii44 

Piet kopii** (doskonała humore­
ska j>NordisK«.

„Żelazna rąka“. Część I.) 
przedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 5-tej 

0 11-tej, w niedziele i Święta od 4-tej do 11-tej wieczór.

Albańscy Polacy.
Kraków, 17 lipca.

. Dwie’ partye galicyjskie, rozporządzające w 
sprawniejszą organizacyą: partya socya- 

P'styczna i partya ludowców, następnie 
płronnictwo postępoWo-demokratyczne, zorgani- 
. °wane we Lwowie, wreszcie frakcya rewolu- 
Rma P.p.s. w Królestwie (i trzy jeszcze 

tobne grupy, istniejące właściwie tylko na pa­
pierze) utworzyły, jak wiadomo, „konfederacyę 
^ronnictw niepodległościowych, których zarząd 
stanowi Komisya Tymczasowa. (W komisyi tej 

o c V a 1 i ś c i, jako rozporządzający najsilniejszą 
w miastach, posiadają decydujący

Otóż ta Komisya Tymczasowa zredagowała 
w sprawie polskiej i przedłożyła go 

®rei,cyi ambasadorów w Londynie. O memory- 
j . tym dość szeroko rozpisała się w ostatnich 

™ach prasa londyńska, a i prasa polska w znacz- 
Bltn zajęła już wobec memoryału stanowi-

• Przeważnie bardzo krytyczne.
" reść memoryału Komisyi Tymczasowej.

wskazaniu, że nietylko zasady etyki i spra- 
pań . Wości, lecz także dobrze zrozumiany interes 
6prn eui‘opejskich nakazuje mocarstwom w 
herl\le Polskiej interwencyę przynajmniej tak e- 
łiasz:>aną’ z okazy i Albanii, memoryał, z lekka 
1 p_ żwawszy położenie Polaków w Austryi 
fl'O n :»le.ch przechodzi do głównego tematu, t. j.

1 użenia zaboru rosyjskiego.
Zbr< i^ptoryał daje obraz niesprawiedliwości i 
tiyCi ,1 jedynie w czasach rzekomo konstytucyj­
ny Podkreśla, że specyalnem narzędziem ru- 
Syj$4fy5.’ wogóle walki z Polakami stały się ro- 
Sva ; p? ciaia reprezentacyjne — Duma Państwo- 
tynirą-s? a Państwowa. Na co się nie odważył da- 
Chełmsl fząd Rosyi despotycznej — wydzielenie 
Sty ,c„?czyzny to przeprowadziła Rosya „kon­
szy Ustawodawczej rusyfikacyi towarzy-
StraóVln^ bezprawie rusyfikacyjne władz admini- 

c*1.
żat. n* rosyjskiej konstytucyi przedstawia się 
Ostały 7 nietyiko zdobycze lat 1904—1905 
s’łl4- Snoj Delnie unicestwione, ale wszystkie wy- 
bie bodai czeóstwa w kierunku zawarowania so- 
* nr-odgl^iegoś minimum rozwoju kulturalnego 

"Na tlPe?° leZy£l w gruzach.
^Zcza szee . 'Cd stosunków ludność polska opu- 

J^£stron[nictw ugodowych i tworzą się

n & se&on wiosenny
Ostatnie nowość?.

tajne organizacye wojskowe celem zorganizowa­
nia ludności i przygotowania jej do masowego po­
wstania zbrojnego. ,

Gdy zaś pojawiła Sie szansa wojny Austryi 
z Rosyą, porozumiało się ze sobą pięć (?) partyi 
politycznych w zaborze rosyjskim i trzy w zabo­
rze austryackim celem przystąpienia do walki, 
mającej na celu oderwanie prowincyi polskich od 
Rosyi. Partye te wytworzyły kierownictwo pod 
nazwą Komisyi Tymczasowej, która z chwilą wy­
buchu powstania ma się przeobrazić w jawnie fun- 
kcyonujący Rząd Narodowy.

Polacy z zaboru rosyjskiego korzystać będą z 
każdej sposobności, by pokusić się o wyzwolenie, 
a rodacy z innych prowincyi będą nieść im pomoc.

Ze względu na to, że radykalna zmiana w po­
łożeniu Polski w kierunku stworzenia niepodleg- 
gełj Polski — może być osiąknięta tylko po długiej 
walce — wskazany jest nacisk na rząd rosyjski, 
by zapewnił ludności polskiej minimum praw na­
rodowych i politycznych. Minimum to obejmuje na­
stępujące punkty:

1. Królestwo Polski i ta część Litwy, która za 
wspólnem porozumieniem mocartsw zostanie do­
łączona, otrzymuje własne instytucye reprezenta­
cyjne. centralne, prowincyonalne i gminne, wybie­
rane w bezpośredn., równem i tajnem głosowaniu 
przez całą ludność dorosłą, przy zupełnej swobo­
dzie zebrań, stowarzyszeń i prasy oraz władzę 
wykonawczą, zależną wyłączne od sejmu polskie­
go i przezeń mianowaną. Decyzye tych instytucyi 
nie mają podlegać zatwierdzeniu.

2. Podatki i cła w zaborze rosyjskim nie mo­
gą być użyte na co innego, jak tylko na potrzeby 
tegoż zaboru rosyjskiego.

3. Urzędnikami mogą być tylko osoby w gra­
nicach zaboru rosyjskiego urodzone.

4. Rekruci z zaboru rosyjskiego nie mogą być 
używani poza jego granicam i.

5. Wszelkie ograniczenia prawne w innych 
prowiucy ach .państwa, przywiązane do pochodze­
nia polskiego*, znoszą się.

6. Znosi się również zakaz pobytu żydów w 
państwie rosyjskiem poza linią osiedlenia oraz o- 
graniczenia przywiązane do wyznania mojżeszo- 
wego.

Taka jest treść memoryał u Komisyi Tymcza­
sowej.

»• * .

Że uczucia patryotyczme, że chęć służenia 
sprawie narodowej, kierowała panami z „Komisyi 
Tymczasowej11, którzy powieźli memoryał do Lon­
dynu i starali się — napróżno! — o audyencyę u 
lorda Greya, o tem jesteśmy przekonani. Zarazem 
jednak zdumiewać się nam przychodzi nad poli­
tyczną naiwnością tych panów i zaprotestować 
przeciw ich robocie, do której mandatu narodo­
wego nie otrzymali i którą sprawie polskiej w Kró­
lestwie tylko szkodzą.

Jest naiwnością grozić powstaniem polskiem 
przeciw Rosyi i powoływać się wobec Europy na 
polską organizacyę wojskową, a równo- 

i cześnie żądać autonomii dla Królestwa.
Rosyjscy i pruscy wrgowie Polski w pogróż­

kach takich znajdą tylko placet dla swej tyranii 
i skonsolidują się w swej nienawiści do Polaków. 
Skargi na rewolucyjność Polaków, zmuszającą 
rządy do ograniczenia praw polskich, znajdą po­
twierdzenie w owym mcmoryale.

Zaznaczyć następnie należy, że autorzy me- 
moryału działali be... - <Ą-_go upoważnienia ze 
strony istotnej opinii r 
Ludność polsk i w Kró. 
ruchy bałkańskiej " i 

’e.’ zabc. 'e rosyjslfm. 
^"odc: as całej zaw ? 
a zupi 1ny spokój, a

cała prasa warszawska, bez różnicy partyjnej, o- 
ceniała wypadki trzeźwo, daleką bardzo od złu­
dzeń galicyjskich...

• # ■<

Rozważny polityk przystępuje do działania 
wtedy, gdy ma nadzieję, że przeprowadzi swoje 
zamiary i plany. Panowie z „komisyi tymczaso- 
wej“ dla czczej demonstracyi pojechali do Londy­
nu i nie uzyskali niczego prócz kilku notatek w, 
prasie angielskiej, która Polaków traktuje na ró­
wni z Malissorami. Delegaci z Komisyi Tymczaso­
wej, którzy wyrwali się do Londynu, nie osięgli 
nawet tego, coby osięgli delegaci albańscy, z któ­
rymi lord Grey pogadałby życzliwie.

Akcya „komisyi tymczasowej11, jadącej z me- 
moryatem do Londynu, przypomina niestety bar­
dzo listy pana Bambusińskiego ze „śmigusa11 do 
eksc. Sturgkha lub odezwy maniaka z Birmingha­
mu „księcia Pawła Zbawcę Riedelskiego11.

Polityk rozumny nie podejmuje kroków, co 
do których rezultatu wie z góry, że będzie zerem. 
Między polityką a demonstracyą, między akcyą 
pozytywną a fantazyą bałamutnych zapaleńców 
jest wielka różnica, której sobie jednak p. Studnic- 
ki jeszcze nie uświadomił.

Ideały i nadzieje każdy Polak nosić musi 
głęboko zamknięte w duszy. Nauczeni doświad­
czeniem wiemy, źe tylko na własne siły liczyć 
możemy, a od „Europy11 niczego spodziewać się 
nie powinniśmy. Obnosić się z naszemi tęsknota­
mi i nadziejami po rynkach Europy (w tym celu, 
ażeby „Daily Chronicie11 napisało notatkę!), to 
znaczy tylko kompromitować sprawę polską.

„Komisya Tymczasowa11 nie wystawiła sobie 
świadectwa dojrzałości politycznej.

' Zdaje się, że gadatliwość należy także do 
wad narodowych polskich. „Są prawdy, których 
mówić nie można nikomu11. Nad temi glębokiemi 
słowami Mickiewicza powinni się zastanowić nie­
powołani „tymczasowi11 „dyplomaci11 polscy, jeż­
dżący do Londynu, aby reporterom z „Daily. Mip- 
ror“ dostarczyć tematu do artykułu.

Wśród austryackich 
przyjaciół...

Czy Austrya ma przyjaciół na Bałkanie?
W Rumunii odbyły się demonstracye antiau- 

stryackie, Bułgarya zaś, z którą Austrya zamie­
rzała zawrzeć traktat polityczno-finansowy (wy- 
gadzając jej pożyczlfi w kwocie 600 milionów ko­
ron) źle wyszła na swoim austrofilstwie. Rosya, 
oburzona na króla Ferdynanda, który chciał wy­
łamać się z pod wpływów rosyjskich, postanowi­
ła srodze go pokarać. Z poduszczenia Rosyi woj­
ska rumuńskie maszerują ku Sofii, a Turcy ku A- 
dryanopolowi; z poduszczenia Rosyi Serbia i Gre­
cya dyktują Bułgaryi ciężkie warunki pokoju.

I tak wśród serdecznych austryackich przy­
jaciół, bułgarskiego zająca psy zjedzą.

Dzienniki wiedeńskie, przynajmniej część ich 
przeważna, całą winę fatalnego obrotu sprawy 
bułgarskiej przypisują rusofilstwu Danewa. „Neue 
Fr. Presse11, „Tagblatt11, „Reichspost11 i inne z wy­
jątkiem „Zeit11 widzą w nim sprawcę klęsk ojczy­
zny.

Taki pogląd Jest niesłychanym absurdem, Je­
dnym więcej w licznym szeregu nonsensów, któ­
rymi prasa wiedeńska w ciągu całej zawieruchy 
bałkańskiej bałamuciła opinię. Nie rusofilzm Da­
newa, ale chwilowy austrofilizm króla Ferdynan­
da naraził Bułgaryę na katastrofę. Rosj a, aby n-

* Iconfekcyi damskiej MwR

au Bonneuf
5C9

i

ws
Kraków, uL floriańska L10.



.^wrjwwY,nzuj^CTrr^WiwszEcHNY"

karać Stffearytj zsJob^aowaJa przeciw niej całą 
koalicyę bałkańską: hr. Berchtold zaś musi na to 
patrzeć bezczynnie...

Klęska Bułgaryi jest zarazem porażką Au­
stryi, nowym udokumentowaniem potęgi wpły­
wów rosyjskich na Bałkanie, nowem stwierdze­
niem faktu, że kierownik austro-węgierskiej po­
lityki na Ballplatzu ani wypadków przewidywać, 
ani nimi kierować nie potrafi.

Bałkańska polityka Austryi, która od czasu 
Aehrenthala popełnia błąd po błędzie, doznała no­
wego fiaska. Wśród serdecznych przyjaciół 
aiistryackich, którzy palcem ruszyć nie mogą, buł­
garskiego zająca psy zjedzą. „Zeit" ma racyę, na­
zywając hrabiego Berchtolda socius doloris, to­
warzyszem niedoli, króla Ferdynanda.

Europa podkłada lonty pod 
bałkańską beczkę prochu.

Kraków, 17 lipca.
To, co sie teraz dzieje na Bałkanie, przerasta 

Wszelkie oczekiwania. Pierwsza wojna bałkańska 
przyniosła Europie szereg niespodzianek, druga 
niesie je z każdą niemal godziną. Cały Bałkan 
gore, cały znajduje się w stanie niesłychanego na­
pięcia i podniecenia, w którem rozum przestaje 
być czynnikiem normalnym, a główną rolę grają 
namiętności, całym Bałkanem wstrząsa jakaś si­
ła fatalna, a Europa patrzy na to spokojnie, z za- 
łożonemi rękoma, ta Europa, która sama narzu­
cała ludom bałkańskim swoje opiekuństwo, a te­
raz, gdy powinna wystąpić i naprawdę okazać się 
opiekunką, milczy.

DyplomaCya europejska, która, jak' się to już 
nieraz w ciągu ostatnich miesięcy okazało, nie do­
rosła do wysokości zadania i znaczenia history­
cznych, rozgrywających się na Bałkanie wyda­
rzeń, powiedziała sobie: Niech się Bałkan wyni­
szczy. niech się ludy bałkańskie Wytną co do 
nogi, byleby tylko Europa była spokojna. Zapo­
mniała widocznie, że jeśli się pożar bałkański roz­
pęta. jeśli dojdzie do szczytu, to pokój Europy sta­
nie się illuzyą. Bałkan dla Europy był i jest be­
czką prochu, którego eksplozya wstrząśnie całą 
Europą. ’A zdaje się, że ta eksplozya nastąpiła, 
względnie niezadługo nastąpi właśnie dlatego, że 
Europa nie robi nic, aby płomienie, jakie ogarnęły 
Bałkan przytłumić i zdusić.

Koncert europejski należy już do legend. Trzy 
dni temu oświadczył Grey. że Turcya zapewmila 
go, iż poza linię Enos-Midia1 nie pójdzie, bo linię 
tę wyznaczył koncert europejski, a dziś już armia 
turecka znajduje się daleko poza ta linią i masze­
ruje na Kirkillise i Adryanopol. Kilka dni temu 
dyplomaci zapewniali, że Rumunia obsadzi tylko 
terytoryum, którego się domagała podczas wojny 
Bułgaryi z Turcyą, ą dziś jej armia maszeruje na 
Sofię. Mocarstwa patrzą na to obojętnie. Tesarne 
mocarstwa, którym tak zależało na utrzymaniu 
równowagi na Bałkanie. dzisiaj, gdy tę równowa­
gę podcięła,Grecya i Rumunia, gdy Bułgaryi gro­
zi wprost katastrofa, która tę równowagę zupet- 

□nie może zniszczyć, patrzą na to spokojnie, a pa­
nowie ambasadorzy w Londynie radża nad — 
sprawą albańską.

Współdziałanie mocarstw, o którem mówił 
Grey, przejawia sie na bezczynności, która jest 
wspólna im wszystkim razem. Same bowiem mo­
carstwa, na własną rękę, przykładają ciągle lonty, 
do bałkańskiej beczki prochu. Wystąpienie Rumu­
nii przeciw Bułgaryi było niezaprzeczonym dzie­
łem Rosyi, obecny marssz armii tureckiej na Adry­
anopol jest niewątpliwie dziełem Niemiec. 
Przecież cesarz Wilhelm sam się swego czasu o- 
głosił protektorem Islamu, a zwycięstwa sło­
wiańskich ludów bałkańskich nad Turcyą najbar­
dziej dotknęły Niemców.

Sytuacya dzisiejsza na Bałkanie jest wprost 
rozpaczliwą dla Bułgaryi, niebezpiecz­
niejszą dla Europy, niż była kie­
dy k o 1 w i ek. Jeżeli bowiem Turcy posuną się 
w zwycięskim pochodzie dalej naprzód, jeżeli zdo­
będą Adryanopol, co w warunkach, w jakich się 
znajduje Bułgarya, nie jest wykluczonym, to Bóg 
raczy wiedzieć, czy wtedy Turcya, która podo­
bno zawarła konwencyę wojskową z Grecyą, nie 
posunie się dalej. A wtedy mielibyśmy nowy po­
żar bałkański. Nieprawdopodobne, ale możliwe.

Mocarstwa same pojedynczo podkładają lonty 
pod bałkańską beczkę prochu.

Ze świata politycznego.
Zarząd marynarki austro-węgierskiej zamówił 

onegdaj 16 torpedowców najnowszego systemu za 
12 i pól miliona koron.

Bankructwo Czech zaczyna się objawiać w 
sposób zastraszający. Z powodu braku funduszów 
musiano ze szpitali krajowych powydalać 
chorych. Wydalono też ze służby szereg nau­
czycieli i nauczycielek tymczasowych, gdyż nie 
było czem ich płacić.

Spawa 3-letniej służby wojskowej we Francyi 
zbliża się do ostatecznego załatwienia. Komisya 
wojskowa odrzuciła w trzeciem czytaniu przedło­
żenie o zniżeniu wieku popisowych na lat 20. 
Prawdopodobnie w sobotę parlament uchwali u- 
stawę o 3-letniej służbie, a senat załatwi ją przed 
końcem bieżącego miesiąca. Nie zostanie nato­
miast załatwioną sprawa pokrycia tych nowych 
zbrojeń.

„Czarna armia" święciła wczoraj olbrzymi 
tryumf w Paryżu. Mianowicie oddział czarnych 
algierskich żołnierzy, sprowadzony do Paryża na 
rewię, przechodził z muzyką ulicami Paryża. Wy­
wołało to wśród publiczności entuzyazm. Wzno­
szono okrzyki na cześć armii i przecw Jaureso- 
wi, przeciwnikowi 3-letniej służby wojskowej. 
Sprowadzenie tej czarnej armii miało na celu wy­
wołanie entuzyazmu dla armii wogóle, co dla rzą­
du jest obecnie rzeczą bardzo ważną.

Afera Kruppa, poruszona w parlamencie nie­
mieckim przez posła Liebknechta, mianowicie, że 
fabryka Kruppa sama puszczała w prasie francu­
skiej alarmy przeciwniemieckie, aby skłonić rząd 
niemiecki do nowych zbojeń, na czem fabryka o- 
czywiście zarabiała, ubijając inne oferty, gdyż 

przekupywała oficerów, którzy im je zdrad^ 
zakończy się przed c:idem. Dnia 29 bm. odbe®; 
się w Berlinie nozp. wa przeciw kilku oficer^ 
oskarżonym o przek nstwo.

Sprawa Albanii była, jak donoszą z Lofl® 
nu, przedmiotem ostatnich obrad konferencyi 
basadorów. Źandarmeryę w Albanii zorgar.izo^ 
ma oficer szwedzki. Ustalenie granicy grccko-j* 
bańskiej nastąpi według zasady etnografie^ 
Albania będzie oddaną pod panowanie księcia i 
dzie zupełnie niezawisłą. Czy jednak cała spra^ 
albańska zostanie załatwiona przed wyjazd** 
ambasadorów na urlopy w przyszłym miesiącM 
jest więcej niż wątpliwem. Pracuje przecie 
tem Rosya. <

Wydanie rosyjskiego rewolucyonisty, org^ 
zatora buntu floty czarnomorskiej, Adamowie^ 
przez władze egipskie w ręce Rosyi wywołało* 
prasie angielskiej żywe protesty. Lord Kitschefl^ 
przesłał swemu rządowi depesizę, że wydanie® 
było jaskrawem nadużyciem ze strony rosyjski 
£0 konsula, który nie miał prawa aresztować Ay 
inowicza, gdyż według praw egipskich wyW0*j 
nie rewolucyi poza terytoryum egipskiem nie ly 
uznane za zbrodnię. Sprawa tai wywoła żywa 
skusyę dyplomatyczną, która jednakże na nic 
nie przyda, bo Adamowicz jest już w rękach 
skich siepaczy, z których go nikt nie wydostał11' 
żywym.

Między Rosyą a Chinami powstał nowy 
targ. Jak wiadomo, Rosya zdołała w ciągu 
wszej wojny bałkańskiej „połknąć" Mongolię, 
olbrzymi, należący do Chin. Rząd chiński w zifl< 
musiał się zgodzić na upokarzający go traky 
mocą którego uznawał „niezawisłość" Mngoli> 
wyłączny protektorat Rosyi nad tym krajem, r 
dnakże potem rząd pekiński dążył do obalenia 
tuchty i rządu mongolskiego. Rosya więc zaża^ | 
ła teraz absolutnego uznania Mongolii za kraj, Pj 
zostający pod protektoratem Rosyi oraz, że r^ 
pekiński we wszelkich sprawach może się por(r| 
zumiewać z rządem mongolskim tylko za poś’’6': 
dnictwem rosyjskiego konsula. Równa się to P^. 
prostu aneksyi Mongolii przez Chiny, które, sz^ 
pane obecnie rewolucyą, będą się musiały na 
zgodzić. <

< Nowa rewoiucya w Chinach, o czem już wcZ^ 
raj pisaliśmy, przybiera coraz większe rozmia3^ 
Między południowymi a północnymi Chinami 
nowały zawsze wielkie przeciwieństwa, a 
ten ma dla obecnej rewolucyi wielkie znaczek’ 
■Wystąpiło bowiem południe przeciw półno^j 
Nanking ogłosił się już podobno niezawisłym 
Pekinu. Powstańcy, którymi, jak słychać, do^ 
dzą, oficerzy japońscy, podburzają wojsko 
ciw prezydentowi Juanszikajowi, który jed# 
jest zdecydowany zgnieść ten bunt na polud1”’ 
przemocą.

Legendy o generale Sawowie
(Od naszego korespondenta).

, . ’ . Wiedeń, 16 lipc*.
Geneał Sawów ma być najlepszym gen&f3 

łem bułgarskim, ma być wogóle jednym z najl^

HERBERT ALLINGHAM.

Zamordowanie Sylwestra.
(Dokończenie).

— Do licha! — zawołał nagle. — Dlaczego 
opędziłeś mnie pan w tę brudną historyę? Wy­
daje mi się, jakobym był mordercą. Założyłem 
temu biedakowi stryczek na szyję, a o mało nie­
nawidzę tak sam siebie, jak nienawidzę pana!

— Pojmuję to oburzenie — odparł spokojnie 
Monk. — Takie uczucia są w wieku młodocianym 
bardzo naturalne, ale zapominasz pan, iż ten czło­
wiek jest nędznym mordercą.

— Nie jesteś pan członkiem policyi i ja także 
nim nie jestem — odparł młodzieniec, gorączkując

— Ten drab zamierzał ożenić się z dziewczyną 
i najlepszego domu. W interesie tej panny i jej 
rodziny uważałem to ża swój obowiązek, aby tego 
łotra zdemaskować. Pomogłeś mi pan do uchro­
nienia dobrego, niewinnego dziecka, by nie padło 
ófiarą nędznika. * •

jW tej chwili Wszedł inspektor Proąser i za­
cierał ręce z zadowoleniem.

— Sądzisz pan ,iż udał się panu doskonały 
f mądry, kawał — zawołał pogardliwie młodzie- 
Jiaiwiekszy ryyrób umeryi, Mydeł Fa*y, glazury i masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego rodzaju, rogozki i
i wszelkich przyborów toaletowych kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przybory iurys y, 
■wySS=g—---- - TbTfc A /W f A pUki uożne> hamaki, leżaki, balony gumowe, przybory do rybołówstwa itp. — Specyalności

Władysława Kalosze
DROGUERYJU.W TARNOWIE

nieć — i uważasz się pan za bardzo mądrego! Czy 
mam panu dowieść, iż obydwaj jesteście nieudol­
nymi? Sądzicie, iż jestem Rajmund Sylvester? 
Aż do wczoraj wieczorem nie wiedziałem wogóle 
o istnieniu tego nazwiska! Jestem Artur Mace, u- 
rzędnik bankowy, na razie bez posady. Gdy mnie 
pan wczoraj zaczepił, panie Monie, nie wiedzia­
łem, skąd wziąć pieniędzy na następny obiad. Pan 
wziąłeś mnie mylnie za kogo innego, a ja nie chcia­
łem tego prostować, lecz wdać się w przygodę 
i zobaczyć, dokąd to zawiedzie. Jeżeli wobec tego 
naruszyłem w jakikolwiek sposób ustawę, róbcie 
ze mną, co wam się podoba.

Inspektor Prosser, który tego .wyznania słu­
chał ze zdumieniem i z szeroko otwartemi oczyma 
i ustami, padł terąz z szalonym (śmiechem na 
krzesło.

— Doskonale! — zawołał. -7 I to zrobił pan, 
panie Monk, który wyobraża sobie, iż będzie mógł 
policyi dawać nauczki! Co za oblamowanie się!

'jakaś przelotna zmiana w wyrazie twarzy 
Mońka zniewoliła inspektora do zaprzestania śmie­
chu. Poza okularami Mońka widać było jakieś wiel­
kie zadowolenie.

— Na Boga, pa«/aą 'ział o tem! — zawołał 
inspektor, zrywając iejsca. — f*an wiedział
o tem i drwił pan sobie 2s, Na Boga, Panie Monk, 

to była odważna i wcale niez awodowa gra! >>
— Panie inspektorze, pan nie ma prawa 

głaszanią takich słów — odparł Monk zimn<> 
Musisz pan sam przyznać, iż podobieństwo 
panem Rajmundem Sylvestrem, a tym młodz^ 
cem jest uderzające. Pomyłka z mej strony 
więc zupełnie naturalna. Dalsze dochodzenia,  ̂
zbyteczne. Pan posiadasz swojego więźnia i. 
stateczne dowody jego winy. Czego panu w^ 
potrzeba? Chodź pan, panie Mace, powracam^ 
Londynu. Gdy panu będzie mnie potrzeba, 
pan, gdzie mnie znaleźć można. ,

W kilka chwil później obydwaj Monk i !)Vl 
ce, kroczyli ku dworcowi. , U

—Panie Mace — rzekł Monk — powiedz13^ 
pan, źe jesteś na razie bez posady. Przyp adk0^ 
potrzebny mi jest młody człowiek, któryby> 
siadał odwagę, umiał być dyskretnym i miał 
jemną powierzchowność. Ofiarowałbym mu 
brą pensyę. Czy pan chce przyjąć u mnie zafópO'

Zanim obydwaj dotarli do Londynu, Mon® L. 
większy! liczbę swych agentów, których Z3' 
dniał w swym szczególnym i tajemniczym Z3 
dzie, o jednego: był nim Artur Mace — Ran111 
Sylvester.

’ _________________ ’>

Pasy transmisyj^
Cenv bez
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Szych generałów europejskich doby współczesnej. 
M^y Plan kampanii przeciwko Turcyi był podo- 
tn° jego pomysłem.

. Poprzednio Europa nie wiedziała o nim zbyt 
Vlele. Nie zapamiętano nawet faktu, podanego 
P^elotnie przez niektórych korespondentów na 
.“ka miesięcy przed wybuchem wojny z 1 urcyą, 
?e Keneral Sawów został poddanym pod sąd wo- 
lenny branie łapówek przy dostawach wojsko­
wych. Zasługi, które generał Sawów zdobył pod­
czas wojny z Turcyą, usunęlyn na drugi plan całą 
lego przeszłość i nakazały zapomnieć o mało su- 
rUcnnem i skrupulatąem postępowaniu Sawowa w 
prawach natury administracyjnej i pieniężnej. 
4yin, który odkrył pierwsze zdolności organiza­
cyjne generała Sawowa, był Aleksander książę 
9attenberski, twórca dzisiejszej armii bułgarskiej 
•Pierwszy jej wódz, umiejący ją doprowadzić do 
^Ycięstwa pod Śliwnicą i pod Piotem nad woj- 
SKlem serbskiem. . , . _

,. Po wojnie Sawów znalazł się w rzędzie tych 
"“Cerów bułgarskich, którzy zastąpiwszy odwo- 
aijych oficerów rosyjskich, starali się udoskonalić 

, Organizacye i spoistość armii bułgarskiej i 
T^ieść ia na wysoki poziom wojska nowocze- 
.^ego,

Przez lat dwadzieścia Sawów organizował 
bułgarską. W 1885 roku był kapitanem i ja- 

k°,kapitan dowodził lewem skrzydłem wojska 
Karskiego pod Śliwnicą. Już tam wykazał 

;lerWszorzędne zdolności taktyczne. W 1891 roku 
,„^31 po raz pierwszy ministrem wojny w gabine- 
Tla Stambułowa, tego Stambułowa, który silną 

‘“wą wyrwał Bułgaryę z odmętów anarchii i po 
£ pierwszy pokazał Rosyi, że Bułgarya może i 
'■h®2 iej .pomocy utrzymać się w rzędzie państw sa- 
^zielnych. / , . .
L .lako minister wojny Michał Sawów położył 
r . lsk na nowoczesne uzbrojenie piechoty i artyle- 
c1* Przedewszystkiem zajął się artylerya, ponie- 
b a.ż ta broń była do tej pory najbardziej w armu 

•“Karskiej zaniedbaną. , .
ł Ale już wtedy dopuścił się nadużyć piemę- 
fpych przy dostawach, skutkiem czego Stambu- 

usunął go z gabinetu, jakkolwiek ów bulgar- 
J1 jnąż stanu lubił, by jego ministrowie kradli, 
• °Uieważ w ten sposób miał ich potem w ręku 
3.ćgł każdej chwili oddać pod sąd, gdy mu się 
wlltyCznie narazili i stali niewygodnymi.
np. Dopiero w 1897 roku Sawów wrócił do czyn- 

służby wojennej jako pułkownik, dowodzący 
Z^izyą Szumią. Na tem stanowisku wykształcił 

te£o stopnia powierzone sobie wojsko, że ów- 
ta7ny książę Ferdynand powołał go po paru la- 

ctl na dyrektora Akademii wojskowej w Sofii, 
to W 1902 roku powrócił na czoło ministerstwa 
JW, a w 1904 roku przeprowadził ustawę woj- 

mocą której na wypadek mobilizacyi cały 
i,: r°d bułgarski w literalnem tego słowa znacze- 

StaWal pod bronią. W 1908 roku przecież zno- 
to nie mógł się powstrzymać od umaczania rąk 
Skądże brudnej sprawie przy dostawach woj- 

y°h i musiał się wycofać w zacisze życia 
k^atnego, przyczem groził mu ciągle proces 

aruy.
Sawów liczy dzisiaj dopiero lat pięćdziesiąt 

czy< Fizycznie nie przypomina Bułgara, ale ra- 
UyJ ^lowanina północnego, to znaczy jest blon- 
j&?eih i ma oczy błękitne. Te oczy są mądre i 
lrzek’ a^e równocześnie umieją być wtedy, gdy 

“u. niemiłosierne, stalone i twarde.
Iw Powierzchowność jest natomiast prawdziwie 
fyJ^rska, to znaczy, że Sawów jest średniego 
bro^u, krępy i nieco otyły. Trzyma się atoli 

i po żołniersku.
ify, Obecnie król Ferdynand rzucił mu w twarz 
ę^yczojnie ciężkie oskarżenie. A mianowicie 
lic^.ecyalnem sprawozdaniu, przesłanem telegra- 

do Petersburga, twierdził, że Sawów na 
rękę bez jego, króla pozwolenia (.) roz- 

Wojnę z Serbią i Grecyą. Za to też został 
ntyTn z urzęd'u.

fety^Dinia publiczna bułgarska coraz to wyraźniej 
Cą się przeciwko niemu. Nazywają go zdraj- 
Ąz^ordercą, ponieważ działa łwbrew rozporzą- 
i °Ut rządu i wydał na śmierć pewną tysiące

ojców, synów oraz braci, których opla- 

kują matki, żony i siostry.
Sawów wogóle należy do natur, które mają 

w sobie coś szulerskiego. Już podczas wojny z 
Turcyą prze pro wadził kombinacyę strategiczną, 
która na wypadek najmniejszego niepowodzenia, 
skończyłaby się straszną klęską Bułgarów. A mia­
nowicie wysyłając pułki bułgarskie na spotkanie 
z Turkami, nie dbał wcale o zabezpieczenie drogi 
do odwrotu, lecz wszystkie te drogi przepełnił 
nowemi rezerwami i transportami. Gdyby więc 
Turcy przełamali byli w którymkolwiek punkcie 
główną linię bojową ,wpadli'by na nieprzygotowa­
ne do boju rezerwy i tabory, skutkiem czego ar­
mia bułgarska poniosłaby straszną klęskę, a nawet 
wręcz załamałaby się pod naporem katastrofy.

Tę samą grę chciał powtórzyć Sawów i o- 
becnie. Nie liczył się atoli z faktem, że wojska 
serbskie i greckie są daleko inteligentniejsze i bar­
dziej patryotyczne, aniżeli wojska tureckie, nie li­
czył się też z faktem, że miał przeciwko sobie ta­
kich tęgich strategików, jak wojewoda Putnik i 
król grecki Konstantyn XI. Następstwem tej omył­
ki jest szalona katastrofa, która zniszczyła nie tyl­
ko armię bułgarską, lecz podkopała na długie lata 
rozwój państwa bułgarskiego.

Amon.

Fretensye Ukraińców.
W ostatnim numerze „Diła’“ w artykule zaty­

tułowanym: „Na polskie pretensye odpowiedź*1, 
w ten sposób zostało sformułowane stanowisko 
Rusinów w nowym Sejmie:

„Wobec tego, że konserwatyści (podolacy) 
sami zerwali kompromisowy projekt ordynacyi 
wyborczej, muszą się teraz pogodzić z faktem 
przekreślenia wszystkich u- 
stępstw na rzecz konserwaty­
stów. Ustępstwa te były tak wielkie i tak nie­
słuszne, że tylko z ciężkim sercem posłowie na­
si musieli na nie przystać.

Obecnie jednak nie może być mowy, aby na­
si posłowie za punkt wyjścia nowych pertraktacyi 
uznali kompromis ze wszystkiemi jego ustępstwa­
mi na rzecz konserwatystów, od tego bowiem 
zwolnili nas sami konserwatyści, zerwaniem za­
wartego kompromisu.

Punktem wyjścia naszych żądań będzie obec­
nie zredukowanie politycznej si­
ły konserwatystów, do tej miary, jak od­
powiada społecznemu i politycznemu znaczeniu 
tej grupy w demokratyoznem zrozumieniu tych 
pojęć. Nie może więc być teraz mowy o zabez­
pieczeniu obszarów dworskich i rad powiatowych 
przed ich zdemokratyzowaniem, jak również per- 
tyfikacyi ordynacyi wyborczej.**

W dalszym ciągu „Diło** stwierdza, iż obec­
nie po wyborach do Sejmu, gdzie ilość ruskich 
mandatów tak znacznie wzrosła, nie może być ró­
wnież mowy, aby punktem wyjścia do pertrak­
tacyi tyczących się udziału Rusinów w Sejmie 
mogła być postawa kompromisu, by Rusini otrzy­
mali 27,2% mandatów. Posłowie ruscy 
domagać się będą w nowym Sej­
mie znacznie więcej dla siebie 
mandatów, a przedewszystkiem zabezpiecze­
nia praw mniejszości.**

„Diło“ kończy swą „Odpowedź na pretensye 
Polaków** oświadczeniem, że musi już raz skoń­
czyć się pochód polski na mandaty ruskie, gdyż 
jest to niesłychanie demoralizujące dla obu naro­
dów, które wciąż muszą mieć zmobilizowane swe 
siły.

Z różnych stron.
Jaskinię gry w Salzburgu, na wzór Monte Carlo, 

zamierzało urządzić pewne konsorcyum finanso­
we. W tym celu chciało ono wydzierżawić od 
miasta teatr za 450000 koron rocznie, ale ró­
wnocześnie chciało od miasta dostać zamek Mi- 
rabel, niedawno podarowany miastu przez ce­
sarza.

Mąż córki cesarza Wilhelma omal nie padł 
wczoraj ofiarą katastrofy. Prowadził on pułk hu­
zarów torem kolei. Naraz, na skręcie, niespodzie-

wanie nadjechał pociąg pospieszny, tak, że książo 
ledwie zdołał szarpnąć konia i skoczył ze szyn, 
Chwila spóźnienia, a byłby został przejechany. 

Na dworze londyńskim odbyły się zaślubiny 
księcia Connaught, kuzyna króla angielskiego, 
z księżniczką Fife. córką ciotki króla. Książę 
Connaught jest persona grata na wszystkich dwo­
rach i niejednokrotnie zastępywał króla angiel­
skiego podczas różnych uroczystości.

Złote zaproszenia rozesłał znany moskiewski 
milioner Spiridonow do swoich przyjaciół na u- 
roczystość swego złotego wesela. Zaproszenia te, 
w liczbie 200, wykonane są z czystego złota, 
tekst' wykonany artystycznie w emalii. Każde 
waży 20 gramów. Ogółem zużyto na nie 8 fun­
tów czystego złota.

Upały, jakie panowały w ostatnich dwóch 
dniach w zachodnich Niemczech, spowodowały 
kilka nieszczęśliwych wypadków. Podczas ćwi­
czeń 57 pp. w Sonnelager zasłabło z gorąca 50 
ludzi. Dwóch z nich zmarło; jeden z nich, rezer­
wista, osierocił pięcioro dzieci.

Proces króla hiszpańskiego o miliony zakoń­
czył się dla króla pomyślnie. Mianowicie jakiś 
dziwak hiszpański zapisał kilkumilionowy mają­
tek królowi. Krewni dziwaka wnieśli przeciw te­
mu skargę, którą sąd po długich rozprawach 
odrzucił. Jak słychać król Alfons ma te niespo­
dziewanie otrzymane miliony ofiarować miastu 
Luchon.

Pokrajane zwłoki 12-Ietniej dziewczyny zna­
leziono wczoraj w Ludwigshofen. Morderca mu­
siał się znać na anatomii, gdyż zwłoki były wprost 
anatomicznie rozebrane, oczyszczone z krwi, a 
wnętrzności wymyte. Na ślad mordercy nie na­
trafiono.

Uczniowie włamywaczami. Przed kilku dnia­
mi włamało się dwóch uczniów czeskiego semi­
naryum nauczycielskiego w Pol. Ostrawie, Mu­
cha i Krupa, do kancelaryi dyrektora zakładu, 
skąd z biurka zabrali hilkaset koron i zbiegli do 
Szwajcaryi. Włamywaczów aresztowała żandar- 
merya już w Przerowie i odstawiła do sądu 
w Pol. Ostrawie.

Straszny orkan szalał w południowej Rosyij 
koło Jekaterynosławia. Setki wsi zupełnie zni­
szczonych. Półtora tysiąca osób odniosło ciężkie 
rany, kilkadziesiąt zmarło. Rzeki wystąpiły z brze­
gów i zalały szeroko okoliczne pola.*

straszne samobójstwo. Z Leoben donoszą: 
Młody górnik, niejaki Oberer, który ożenił się 
przed kilku tygodniami, odebrał sobie życie w bu­
dzący grozę sposób. W usta włożył patron dy­
namitowy i zapalił go. Wybuch rozsadził głowę 
samobójcy i oderwał ją od kadłuba. Powodem 
samobójstwa były niesnaski rodzinne.

Niezwykle samobójstwo. O niezwykłem samo* 
bójstwie donoszą z Berlina: Jednoroczny ocho­
tnik Kuhne, wracający z urlopu do Magdeburga, 
zaspał w pociągu. W obawie przed karą, wdra-: 
pał się na słup przewodnika centralnej stacyi 
elektrycznej — dotknął słupa o napięciu 6000 
wolt i skonał na miejscu.

Podmorskie połączenie Francyi 
i Anglii.

Sprawa połączenia Anglii z Francyą drogą 
podmorską, wiodącą pod kanałem La Manche, 
była już poruszaną niejednokrotnie, uważano ją 
jednak zawsze za pomysł zupełnie fantastyczny. 
Okazuje się jednak, że kwestyą tą interesują się 
poważnie wybitni mężowie stanu we Francyi.

Prezydent obecnego gabinetu francuskiego 
Barthou, jak donosi »N. J. Herald«, który od- 
dawna ze sprawą podkopu pod kanałem wystę­
puje, oświadczył w tej sprawie, co następuje: 
Zdaje się, że rozwiązanie tej sprawy nie da się 
na długo odroczyć. Zarzuty, jakie przeciw temu 
podnoszono w Anglii, coraz bardziej tracą na 
wartości. Niweczą je zupełnie wielkie korzyści, 
jakie niewątpliwie, prrzyniosłoby Angli takie po­
łączenie z kontynentem. Co do Francuzów, to 
ci są bezwarunkowo zwolennikami takiego pra-< 
ktycznego połączenia Francyi z Anglią. Zresztą 
każde dzieło, które narodom ułatwia wzajemne 
zbliżenie się, jest dziełem pokoju i cywilizaeyi. 

Mfc——■ UH — ....... I

CZYSZCZENIA I ARTYSTYCZNEGO FARBOWANIA 
Kraków-zwierzyniec — telefonu nr. 2035,

CTR^R>liag|R>liaWlg|g!FaRA51E9EESBEaEBEEE8

Główne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ulice 

Krowoderska 58 (róg Czarneckiego), ul. Zwierzyniecka I, 18

472 wykonuje wszelkie oddane roboty jak 
najstaranniej na czas oznaczony.

Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych 

bezpłatnych ekspresów, na życzenie telefoniczne lub pisemne.
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Zjedzony Niemiec.
0 niesłychanie ciekawej aferze donoszą pi­

sma berlińskie. Pewien sportowiec argentyński, 
nazwiskiem Lopez, sprowadził sobie przed dwo­
ma laty od Hagenbecka w Hamburgu dwa żywe 
jelenie, które, jako że przybyły z Niemiec, na­
zwano »Niemcami«. Podczas polowania jednego 
z tych jeleni ubito. Lopez zawiadomił o tem 
swojego syna w Buenos Aires telegramem, który 
brzmiał: »Jeden Niemiec zabity. Zjedliśmy go na 
wesołej uczcie. Bardzo nam smakował. “

Zdarzyło się jednak, że na stacyi odbiorczej 
służbę przy telegrafie pełnił urzędnik Niemiec. 
Otrzymawszy taki telegram, urzędnik ten prze­
raził się, telegram skonfiskował i oddał go kon­
sulowi niemieckiemu. Konsul zawiadomił o tej 
tajemniczej historyi posła, poseł zaś ministra 
spraw zagranicznych. Półtora roku toczyła się 
w tej sprawie dyplomatyczna wymiana zdań, aż 
nareszcie wszystko się wyjaśniło. Niemiec do­
wiedział się, źe w Argentynie nie zjedzono jego 
współrodaka.

Książęta farmerami.
Z Monachium donoszą: Książe Mikołaj Thum- 

Taxis, liczący obecnie lat 28, zakupił niedawno 
w Texas w Ameryce wielkie włości i 
w najbliższym czasie wyjeżdża tam, aby osiąść 
na stałe i zostać farmerem.

Przyczyną tego jest fakt, że książę zakochał 
się w aktorce wiedeńskiej pannie Rechberg, 
obecnie zajętej w jednym z teatrów monachij­
skich. Wywołało to wielkie sprzeciwy u rodziny 
księcia, która w żaden sposób nie chciała się 
zgodzić na jego ślub z aktorką. Książe więc 
zrezygnował z tytułu książęcego, złożył szarżę 
oficerską armii bawarskiej i otrzymawszy oa 
księcia regenta tytuł barona Hochstatt wyjeżdża 
z małżonką do Texas, aby tam zacząć nowe 
życie.

Jest to w rodzinie książąt Thurn-Taxis już 
drugi wypadek. Mianowicie przed laty 11 książę 
Alfred Thurn-Taxis zakochał się w artystce 
p. Kreutzer, a chcąc się z nią ożenić, zrzekł się 
również tytułu książęcego i również pod nazwi­
skiem barona Hochstatt wyjechał z małżonką do 
Afryki, gdzie jest dzisiaj fannerem.

Jubileusz zapałki.
Wśród rozmaitych jubileuszów, iakie obchodzi­

my w tym roku, nie należy zapominać, że właśnie 
w tym roku przypada także setna rocznica wynale­
zienia zapałek. Wynalazek to drobny, ale przecież 
doniosły. My dzisiaj przyzwyczajeni do kupowania 
,za dwa halerze całego pudełka zapałek, nie zdajemy 
sobie nawet z tego sprawy, że jeszcze przed stu laty 
ludność nie znała tego tak praktycznego środka do 
wzniecenia ognia.

Pierwszą próbę wynalezienia zapałek, któreby 
zastąpiły dawne krzesiwo i hupkę, zaczęły się w roku 
1813. Zaczął je Francus Chancel, który stworzył dość 
prymitywny typ zapałki, używszy do tego siarki. Wy­
nalazek ulepszył w roku 1823 chemik Dobereiner. 
Zapałki fosforowe pojawiły się w roku 1832. Tak 
zwane szwedzkie zapałki wynalezione zostały dopiero 
w roku 1848, a rozpowszechnione w Europie dopiero 
w latach sześćdziesiątych ubiegłego stulecia.

Oryginalne oszustwa pocztowe.
Wiedeń (tel. wł.). Sprawa kradzieży listu 

pieniężnego na 110.000 Koron już się wyjaśniła. 
Sprawcą tego oryginalnego oszustwa jest sam 
nadawca, inżynier Kerner. Kerner miał pie­
niądze odesłać swojemu szwagrowi Zeidlerowi, 
lecz ponieważ pieniądze przegrał na giełdzie, 
chciał się »odbić« kosztem poczty. W tym celu 
wobec świadków na poczcie zręcznie uda 
wał, jakoby do listu pieniężnego wkładano 
110.000 K. w banknotach, w rzeczywistości zaś 
były to na niebiesko pomalowane papierki. Ker­
ner przyznał się na policji wiedeńskiej do czynu. 
Zostawiono go na wolnej stopie, gdyż skarb 
pocztowy nie jest poszkodowany.

Halle (tel. wł.) Zaszedł tu niebywały wypa­
dek. Pewien właściciel dóbr koło Halle otrzy­
mał z banku list pieniężny z 30.000 marek w 
banknotach tysiąckoronowych. Gdy otworzył na 
poczcie list, urzędnik spostrzegł z przerażeniem, 
że zamiast pieniędzy wysypały się na stół, jakieś 
pobrudzone papierki. Polieya zajęła się tą spra­
wą i przekonała się, że ów właściciel dóbr przy 
otwieraniu listu tak zręcznie wyjął banknoty, a 
wysypał bezwartościowe papierki, iz tego urzęd­
nik nie zauważył. 

Temperatura. W Krakowie dnia 16 lipca termo­
metr doszedł od 16-4 do 24’2 C., barometr wahał się, wie­
czorem zaczął się wahać. Dnia 17 lipca o godz. 7 rano 
fitan barometru 738’8 mm, termometru 17’8 C., wiatr za­
chodni.

W Zakopanem dnia 16 lipca o g. 7 rano termo­
metr doszedł do 14° C. Wiatru nie ma, cisza, pochmurno 
cepło, chwilami deszcz. Prognoza: możliwa burza. ’

Z sali sądowej.
Okradzenie emigranta amerykańskiego. 

Kraków, 17 lipca.
W przytulisku dla emigrantów przy ul. Radzi- 

wiłłowskiej skradziono pewnego dnia w maju br. 
Antoniemu Sydale, podczas snu pugilares z 11 do­
larami. Sprawcami tej kradzieży byli czterej „doli­
niarze* krakowscy, Ryba, Słowiński, Frankowski 
i Gwizdowski, którzy stale kręcą się w okolicy pero­
nu i specyalnie za cięli parol na naiwnych wieśnia- 
ków-emigrantów. Wyśledzono ich w szynku Tillesa 
na sutej libacyi. ( debrano zaś im zaledwo 12 kor,

Dzisiaj toczyła się przeciw nim rorprawa przed 
Trybunałem pod przew. r. Ajdukiewicza. Oskarżał 
prok. Dr. Lewandowski, bronił adw. Dr. Goldblatt. 
Wszyscy zostali skazani: Ryba i Gwizdowski na 3 
miesiące a Słowiński i Frankowski na 3 tygodnie 
więzienia.
O cygance, która skradła wóz z koniem.

Przed tym samym trybunałem toczyła się w dal­
szym ciągu rozprawa przeciw 30 letniej dorodnej 
cygance, Annie Ciurejównie, która w maju b. r. skra­
dła w Żesławicach pod Nowym Sączem gospoda­
rzowi Piechnikowi wóz wartości 120 kor., oraz klacz 
i źrebię wartości 780 kor. Kradzieży dopuściła się 
właściwie cala banda cyganów grasująca wówczas 
w okolicy, lecz tylko Ciurejównę przyłapano źe skra­
dzionym wózkiem i końmi.

Ciurejówna została za kradzież i włóczęgostwo 
skazauą na 6 miesięcy więzienia.

O nabywanie podrobionych obrazów. Ciągną­
ca się od blisko 2 lat głośna afera handlowania fał­
szywymi obrazami Fałata, Malczewskiego i innych 
mistrzów, zakończyła się onegdaj wyrokiem trybu­
nału karnego. Handlarz obrazów Salo Schmaus z 
ul. Floryańskiej, skazany został za występek z § 53 
ystawy z r. 1895, na grzywnę pieniężną w kwocie 
400 kor.

Co słychać w mieście.
Kraków, 17. lipca.

Odznaczenie posła Zieleniewskiego. Cesarz 
nadał posłowi Edmundowi Zieleniewskiemu 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa.

Ambulatoryum okulistyczne w klinice oku­
listycznej zestanie otwarte od d.20 b. m. od g. 
8—10 rano z wyjątkiem niedziel i świąt.

Gościnność względem obcych. Magistrat nad| 
syła nam pismo, w którem zawiadamia: Mini­
sterstwo robót publicznych zwróciło uwagę, źe 
zamożniejsze rodziny z poza granic państwa 
austryackiego zamierzają własnymi samochoda­
mi zwiedzać kraje austryackie. Nowość tę nale­
ży powitać u nas z zadowoleniem, ponieważ ro­
dziny takie pozostawiają w zwiedzanych przez 
siebie krajach wiele pieniędzy i doznają u lu­
dności jak najtepszego przyjęcia. Magistrat zwra­
ca się z prośbą do mieszkańców, aby obcych 
przyjmowano gościnnie i ułatwiano im pobyt 
w mieście.

Bajki o milionach Sienkiewicza. Kilka pism 
powtórzyło za „Beri. Tagebl." wiadomość, jakoby 
Sienkiewicz za wystawienia „Quo vadis“ w kinema­
tografach zarobił miliony, które miał otrzymać od 
pewnego towarzystwa amerykańskiego, urządzające­
go przedstawienia kinematograficzne. Wiadomość ta 
jest mylną i co do zysków grzeszy przesadą. Obwo­
żone po Europie filmy, przedstawiające sceny z „Quo 
vadis«, są pochodzenia włoskiego. O filmy te toczy 
się proces pomiędzy towarzystwem włoskiem a fran- 
cuskiem, które otrzymało od Sienkiewicza pozwole­
nie na wystawienie „Quo vadis“ w kinematografie, 
ale nie skorzystało dotąd z tego pozwolenia.

Brak kontroli mleka w mieście, Otrzymujemy 
następujący list: Jestem pewny, że poruszam sprawę 
piekącą i najszersze warstwy ludności miejskiej do- 
tyczącącą, jeśli wspomnę sprawę kontroli mleka 
w naszem mieście.

Kto czytuje gazety wiedeńskie, napotyka co ja­
kiś czas na rozprawy sądowe przeprowadzane z su­
rowością przeciw wiedeńskim dostawcom, mleka 
lub właścicielom mleczarni, i regularnie te rozpra­
wy kończą się zasądzeniem na kilka dni, a nie rza­
dko na kilka tygodni więzienia za oszustwo, popeł­
nienie fałszowaniem mleka.

Czy kto słyszał kiedykolwiek o podobnym wypadku 
żeby sąd miał orzec o winie, którego z naszych do­
stawców mleka? Nie było takiego wypadku u nas. 
Stąd wyciągnąć można tylko dwie konkluzye: Albo 
dostawa i sprzedaż mleka odbywa się u nas w spo­
sób tak uczciwy, że sądy nie miałyby co sądzić; 
albo też kontrola sprzedaży mleka jest u nas tak 
wadliwa, że bezkarnie można fałszować u nas mleko 
dowoli.

Ze ogólnie słychać narzekania na drożyznę 
nabiału i nieuczciwość dostawy, najlep­
szym dowodem jest okoliczność, że miasto zaprowa- 

dz2o własną mleczarnię (która niestety również n 
dostarcza lepszego mleka). Dlaczego więc bezkar®1 
uchodzą wszystkie nadużycia w dostawie mlek* 
Widocznie jedynie i wyłącznie z powodu niedoli 
tecznej kontroli i z powodu niepociągania do odp0 
wiedzialności winnych. Budźmy więc z letargu s® 
nowny Fizykat miejski, wielce szanownych komisa^ 
targowych i czcigodnych Rajców grodu krakowskiej 
Raczcie Panowie bezwzględnie badać mle* 
w mleczarniach (nie wyłączając miejskiej 1), raczej 
oddać winowajców przed sąd i raczcie nas chromi 
od powolnego zatrucia i oszustwa przez fałszować 
najniezbędniejszego środka do życia.

Hieronim Weiss
Do powyższych uwag i żądań przyłączamy n 

w zupełności. I niewątpliwie każda gospodyni w 
ście, potwierdzi słuszność skarg na jalność mleka , 
Krakowie. Mleko sprzedawane w sklepikach _ j^ 
przeważnie do połowy rozcieńczone wodą, a nief 
zaprawiane róźnemipaskudztwami.O  mleku nabywanej 
na targu od bab, wolimy nie wspominać. Już to *' 
nasz czystością się nie odznacza. Władze powiow 
koniecznie od czasu do czasu urządzać rewizye. 1

Roboty około wieży ratuszowej zosta® 
Wstrzymane z dniem i. sierpnia z powodu bra> 
funduszów na dalszą restauracyę. Kwota 50.^ 
Kor., wyznaczona przeż gminę i kasę oszcK 
dności, została wyczerpaną a Obiecane subw^' 
cye ze rządu i kraju dotąd nie wpłynęły. PJ 
tychczas pokryto blachą ołowianą hełm wie® 
naprawiono 4 okna gotyckie, odrestaurować 
górną część wieży ponad balkonami, tudzież 
nowiono kaplicę, znąjdującą się wewnątrz wie® 
Dalsze roboty zostaną na nowo podjęte w je# 
ni, po nadejściu subwencyi rządu i kraju.

Posiedzenia Bady miejskiej odbędą się w 
niedziałek i wtorek dnia 21 i 22 bm. każdy? 
razem o g. 5 popoł. Na porządku dziennym zw 
duje się wiele ważnych spraw, między inneW 
sprawa przystąpienia gminy jako akcyonaryu^’ 
ki do Tow. akcyjnego „Fabryka i rafinerya clL 
kru w Bieńczycach“. sprawa budowy noyW 
gmachów szkolnych w Dąbiu, Łobzowie i 
szowie, oraz sprawa pożyczki na ten cel potr® 
bnej, wreszcie doniosła sprawa wybudował? 
pawilonów zakaźnych, domu izolacyjnego i 0 
nych budynków sanitarnych. J

»Sokól« weźmie gremialny udział w uroc®. 
stym pochodzie z okazyi rocznicy Grunwadzk1^ 
który odbędzie się d. 20 bm. NieumunduroW^ 
wystąpią z odznaką sokolą. Zbiórka w gmaC*1 
>Sokoła< o godz. 8" rano. "

Wystawa i targ kilimów oraz wyrobów K 
szykarskich została ze względu na przyjezdny™ 
przedłużona do d. 2S bm. Wstęp 30 hal. .

Związek pomocy dla więźniów polityczny 
otrzymał w darze od Burcewa wszystkie 
wydawnictwa, które nabyć można w księguj 
Krzyżanowskiego. Wydawnictwa te zawiera* 
cenne wiadomości o ruchu rewolucyjnym w y 
syi, jak rewelacye Bakaja o czarnych gabineta° 
o ochranach i in., które Związek sprzedaje * 
znaczną zniżką od 40—80 proc, od ceny kata 
gowej Publiczność czytająca po rosyjsku, 
rzysta ze sposobności nabycia tak tanio intere­
sujących dzieł. .p

"Właściciele samochodów i rowerów 
rowych urządzają d. 18 bm. o g. 5 po połud0 
w sali posiedzeń Izby handl. celem zawiąz3^ 
przy Związku turystycznym sekcyi samocO 
dowej. ‘

Kino aSokoła* w Podgórzu daje przedp 
wienie Quo vadis, Sinkiewicza. Początek prze 
stawień o g. 3, 5, 7 i 9 wiecz. .

Wycieczkę do Skały Kmity urządza dnia 
bm. krakowska grupa centralnego Związku hand‘° 
ców Austryi. ftg

Czego już nie kradną? Polieya aresrtoW^ 
22 letniego robotnika Władysława Piotrowkieg0 
kradzież dużego kotła miedzianego. ij

Amory żonatego. Michał Dobrowolski, 4-’ 
tni, żonaty lokaj nawiązał miłosne stosunki z U 
tnią przystojną służącą Wiktoryą Dukajówną, pt 
uwiódł. Przed kilku dniami przybył do Krak0^, 
ojciec Dukajowny i przerażony zmienionym 
dem swej córki spowodował aresztowanie uwo 
cielą. -

Bez kwiatów żyć nie może. Niejaki p- 
teusz PoterałoWicz, 20-letni młodzieniec 
looego zajęcia, namiętnie lubi kwiaty. A że f®r 
poskąpiła mu środków, które by mu umożliwiały 
powanie kwiatów, więc puścił się na bystre 
szantażu, mającego wyłącznie na celu... kwiaty- 
firmy Frege wyłudził za 16 kor. pięknych kw>a « 
za co dostał się do kozy. Areszt nie jest 
pierwszyzną dla p. Poterałowicza, gdyż za wy»u 
nie od ks. ks. Józefitów dwóch palm, był juZ | 
wnie karany. ter

Niejaki Wosallo Maksymilian, konduktor , 
lejowy, o którego rozprawie sądowej domesi 
w poniedziałkowym numerze, jest na tyle 
ły, że w jednem z tutejszych pisemek Pr~.^y, 
rzekomo »mylne« sprawozdanie z jego rozprd 
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dzamvZCZOne w ^Nowinach®. Wobec tego stwier- 
łtarp/’ ż® Wosallo został wyrokiem trybunału 
iw^n,?0 ,s*®zany za zbronnię oszustwa na karę 
Wynyj^Steczncgo więzienia z postem co tydzień. 
Zgłosi? • test już prawomocny, gdyż Wosallo 
ra(jCv j ste. do przewodniczącego trybunały st. 
r°k nr •s *e w *c 2 a z oświadczeniem, że wy- 
Hie J/^teuje. Wosallo prosił tylko o odrocze- 
Ureoni Onania kary na kilka tygodni, aby mógł 
diiiaCk0Wa^ swoje interesy. W najbliższych 
ża<?a,i zastanowi się nad powyższa prośbą 

- z°nego Wosalli.
l°brraZę rellSH aresztowała policya 49 le- 

\ J°Zefa Bystrowskiego, murarza.
rniftuj ] ^or palt. Stanisław Jałocha, 37 letni palacz, 
krąjl Obecnej pogody zapragnął posiąść palto. Za- 
przy p tedy do przedpokoju pewnego obywatela 
Hostgi .y Starowiślnej i skradł wiszące na szaragach 
gorącnie Pako jesienne. Został atoli przyłapany na 

yjn uczynku i powędrował „pod telegraf".
<hiją.Cv/ir°nik Pogotowia. Przy pewnym nowo bu- 

ste domu na Zakrzówku, spad! wczoraj 
tor ${Arern ,z wysokości I piętra 16-letni termina­
la i J^teki Kasper Kulka. Doznał złamania krzy- 
?roźnv kteh obrażeń wewnętrznych. W stanie 

odwiozło go pogotowie do szpitala.
Me n?nai Przed południem zawezwano pogoto- 
r^. a Kynek kleparski, gdzie do nieogrodzonego 
kupj“ Kanal°wego wpadł 50-letni Dawid Himmel. 
baktu Z Antwerpii. Doznał on skomplikowanej 
^thocy Pogotowie udzieliło mu pierwszej 

I’aPadło,Jyne^ przy u’- Retoryka. Onegdaj w nocy 
Wraca; rzcch opryszków przy ulicy Retoryka na po- 
1 P°biw d° domu rygorozanta medycyny p. Wagę 
^Petk dotkliwie, zabrali mu kapelusz i port-

Z kwotą koron. Głównego sprawcę tego 
kara1)ę,ranego rabunku Nadzielskiego, wielokrotnie już 
^kgli^0’ oeadzono w więzieniu. Dwaj towarzysze 
telu(j^ałtek aeroplanu wojskowego. Wczoraj po 
Mec ■ )Vzni'ósł się z błoń krakowskich jednopłato- 
*hvi]j Pskowy „Aar“ i szybował przez 2 godziny. W 
'Vskuu?civ znajdował się nad Podłężem, zmuszony był 
Czeni 2 Afektu motoru opuścić się na ziemię, przy- 
p°IHioti®0''Vo^u doznanych uszkodzeń został unieru- 
^o\va?’ <ak’ ze kolete musiano go przewieść do 
dia ^nika podgórska. Policya podgórska wpa- 
JacVch J°P sprawców kradzieży kolejowych, zdarza- 
m9sZov\' 'ę. systematycznie od szeregu dni na stacyi 
.(lzip;AS. ei ' przyaresztowała ich dzisiaj. Są to 

Mk j . - Jan Król, Michał Leśniak, Franciszek Kula- 
b°Wcu >Zef Bartosik, ci sami właśnie, którzy w gro- 
J^eclio^iny Gruszowskich na starym cmentarzu 

„ al* 16 zwojów materyi, znalezionych onegdaj
V N°°llcyę.
t ilośf-0'3.0*1 Pr°kocimskich znaleziono wczoraj wiel- 

-iótyej bielizny pochodzącej również z kradzieży

^‘Mie ^zytelnlków prosimy uprzejmie o uwzglę- 
leszcze pewnych usterek, których przy 
Układu ręcznego na maszynowy, trudno się 

k!lle’’z W Pierwszych dniach. W ostatnim n. p. 
vtartyLz Powodu przestawienia wierszy w kil- 

piłach zaszły pewne niejasności w treści, 
^ów USUT|tetych test już z dzisiejszym 

y a tene drobne usterki znikną już w naj-
^ie hL? numerach — wykonanie techniczne bę- 
■^^zarzutu.

^•granw „Nowin".
; ty- 9żne narady w Ischlu.
W(tel. wł.) Dzisiaj o godz. 11-30 przed- 
e / hą zosteł hr. Berchtold ponownie przy- 

Udał ^encyi Praez cesarza. Na tę audyen- 
je o / ste on z mnóstwem aktów, któ- 
LPtzezp„rucowywał przez całą noc
V Przedpołudnie razem z szefem swo- 
■3 °bu i2aryi hr. H o y o s z e m. O co właściwie

posłuchaniach chodziło, to osło- 
"ffi1 ścisfcł tajemnicą.

x m,sy* ^anewa-
S!**’że ^- (Teł. wł.)' JN. Fr. Presse" donosi ze 

U-^0alk<Va Malinowa celem utworzenia gabi- 
■ zupełnie się nie powiodła. ..

ik>Sj!^er zamiast pereł
Sy^terskiej .

Pakiet, w którym znajdował się na- 
pereł wartości 3s/< miliona 

Mk tey ńr* . ten przybył do Londynu o dwie 
best nk zn\ei niż się go spodziowano, i i za- 

w pakiecie znaleziono 30 
w c«kru z fabryki francuskiej.

■ .. %i -

'jly —W ę-»<za V**

(teł. wł.) Przedstawiciel olbrzymiej 
‘ w Anglii »Mayer< wysłał do

Wojna na nowo.
Kraków, 17 lipca.

Dzień wczorajszy me przyniósł spodziewane­
go zwrotu ani decyzyi co do dalszego rozwoju sy­
tuacyi na Bałkanie. W Skoplje zjechali się 
wprawdzie Pasicz z Venizelosem, ale tylko wy­
mienili zdania o wszystkich bieżących sprawach, 
dotyczących obu państw i, jak twierdzi urzędowy 
komunikat serbski, stwierdzili zupełną zgodność 
zapatrywań. O rokowaniach pokojowych ani sły- 
chu.

Tymczasem pierścień bagnetów, otaczający 
całą Bułgaryę, nie tyłki się zacieśnia, ale rośnie. 
Armia serbska znajduje się w Bułgaryi, grecka po­
suwa się coraz bliżej ku bułgarskim granicom, ar­
mia rumuńska, jak donosi urzędowy komunikat ru­
muński, po obsadzeniu miasta Orechowo.masze- 
ruje w głąb Bułgaryi, na Sofię, w której Rumunia 
chce podyktować warunki pokoju, armia turecka 
wbrew oficyalnym oświadczeniom rządu, idzie 
coraz dalej na północ, obsadziła Lile Burgas i ma­
szeruje na Kirkilissę i Adryanopol, z których to 
miejscowości ludność chrześcijańska w panice u- 
cieka do Bułgaryi.

Na Bułgaryę walą się poprostu nieszczęścia. 
Polobno nawet Turcy odnieśli już nad Bułgarami 
kilka zwycięstw. A w Bułgaryi panuje chaos i za<- 
męt, wszyscy potracili głowy, brak wszelkiej jas­
nej myśli, o czem świadczy najlepiej zajście na 
Radzie ministrów-, na której generał Sawów, jak 
Wczoraj donieśliśmy, wyjął rewolwer i zagroził 
ministrom, że będzie strzelał. Król Fedynand, któ- 
egot dyplomatyczne zdolniści tak wysoko ceniono, 
wypuścił cugle z ręki i patrzy obojętnie, albo bez­
silnie na wszystko, co się koło niego dzieje.

Jak się ta sytuacya rozwikła, wobec marszu 
wojsk tureckich i przesadnych żądaii Grecyi — 
dziś sobie nawet wyobrazić nie można.

Turcy pod Adryanopolem.
Wiedeń. (Tel. wł.) Według ostatnich doniesień 

przednie straże tureckie po zajęciu Kirk 
Kńlisse stanęły już pod Adryanopolem. Ar­
mia turecka nie natrafia w swoim pochodzie na­
przód na żadne przeszkody.

Wiedeń, (tel. wł.) Dzisiejsze dzienniki popołu­
dniowe stwierdzają, że załoga bułgarska, w Adry- 
anopolu jest bardzo słaba, tak, że zdobycie tej 
twierdzy przez Turków jest bardzo możliwe.

Wiedeń (tel. wł.). Prasa wiedeńska twierdzi 
zgodnie, »e Adryanopol, nawet gdyby go Turcy 
odbili, nie pozostanie w rękach Turcyi. Dy­
plomacya angielska zwróciła podobno Turcyi 
uwagę, że się Adryanopola zrzekła, więc nie 
może go teraz żądać. Ten pogląd jest jednakże 
słusznym tylko "w teoryi, w praktyce bowiem 
Turcya może teraz wypowiedzieć Bułgaryi wojnę 
i odebrać to, co w pierwszej wojnie straciła.

Serbowie rozpoczęli ofenzywę.
Belgrad (TBK) Armia serbska .podjęła na 

nowo ofenzywę przeciw Bułgarom. Wczoraj 
pod Jucikanik Serbowie rozbili silny oddział 
bułgarski. Przygotowuje się decydująca bitwa 
koło Kistendil.

Armia rumuńska w Bułgaryi.
Bukareszt (tel. wł.). Marsz armii rumuńskiej 

w Bułgaryi trwa dalej. Odbywa się on nie tylko 
przez Dobrlcz, ale i na południu od górnego 
Dunaju. Wojska rumuńskie ciągle przeprawiają 
się okrętami przez Dunaj. Rumuni we wszyst­
kich zajętych przez się miejscowościach wpro­
wadzają władze rumuńskie. Dotąd wszystko od­
bywa się w porządku.

Bukareszt (tel. wł.). Armia rumuńska dotąd 
nie obsadziła Ruszczuku, ale wojsko i władze 
bułgarskie już opuściły Ruszcz uk.

Zjazd w Skoplje.
Belgrad. (Urzęd.) Przy zjeździe Pasicza z Ve- 

nizelosem obecny był także poseł grecki w Bel­
gradzie Aleksandropulo i poseł serbski w Sofii 
Spalajkowicz. Zjazd obu premierów odbył się w 
wagonie kolejowym. O godz. 1 w nocy Pasicz od­
jechał do Belgradu, a »enizelos do Salonik.

Rosya umywa ręce.
ZOFIA. (Tel. wł.) Jak zapewniają z kompetentnej 

strony zaproponowała Rosya, by premierzy bałkańscy, 
państw prowadzących wojnę zebrali się na konferen­
cyę w Niszu, celem narady nad zawieszeniem broni, 
względnie by bezpośrednio rokować nad zawarciem 
pokoju. Uważają to jako odmówienie pośrednictwa ze 
strony Rosyi i z tego powodu panuje przygnębienie.

Kiól Mirt prosił Kurie o poM
Wiedeń (tel wł.) N. Fr. Presse otrzymała 

depeszę, nadaną w Sofii wczoraj przed północą, 
z doniesieniem, że wczoraj wieczór król Ferdy­
nand telegrafował bezpośrednio do króla Karola 
rumuńskiego, że on i jego rząd są gotowi podjąć 
natychmiast rokowanie w sprawie spełnienia 
żądań rumuńskich.

Bukareszt (tel. wł.) Obiegają tu pogłoski, że 
wczoraj 16 lipca, król Ferdynand telegraficznie 
prosił króla Karola o podaniu mu rumuńskich 
warunków pokojowych.

Ludzie czy szakale.
Saloniki. (TBK.) Wojsko bułgarskie, które ocie­

kło z Łachany, ujęło w Demirhasan 104 notablów, 
arcybiskupa i trzech księży i zmasakrowało ich, 
80 osób, wtem dwie kobiety i 2 dzieci, zginęło, a 
27 odniosło rany od pchnięć bagnetem. Arcybisku­
powi i 3 księżom wykłuto oczy i odcięto 
ręce. Kilka kobiet i dziewcząt shańbiono. Wiele 
domów i sklepów obrabowano.

Rumunia po stronie Austryi.
Wiedeń. (Tel. wł.) ,.N. Fr. Presse’1 w* Wyda­

niu wieczornem dowiaduje się od wysokoposta- 
wionej osobistości w Bukareszcie, że Rumunia 
niema wcale zamiaru osłabienia i obcinania teryto- 
ryów Bułgaryi. Rumunia nie pozwoli, by Grecyą i 
Serbia wzmacniały się kosztem Bułgaryi. Rumu­
nia oo do polityki swej na Bałkanach zgadza się 
zupełnie z Austryą.

0 uspokojenie Bałkanu.
Paryż (Tel. wł.) „Figaro" donosi, iż r^ą<J ali- 

stro-węgierski wystosował do Rosyi wezwanie, 
aby zapobiegła krokom nieprzyjacielskim na Bał­
kanach. Jednocześnie Austrya zwraca uwagę że 
nie godzi się na osłabienie Bułgaryi. . , ,

Jak donosi wieczorna „N. Fr. Presse" w wie­
deńskich kołach dyplomatycznych o tej akcyi Au­
stryi nic nie wiedzą.. „

Sytuacya na giełdzie 
w Wiedniu i Berlinie.

Wiedeń (tel. wł.) Na dzlfefejszej giełdzie 
przedpołudniowej panował zupełny brak chęci 
do kupna. Usposobienie było rezerwowe, ten- 
deneya ospała, a to pod wpływem posłuchań 
hr. Berchtolda w Ischlu. Te posłuchania giełdę 
żywo zainteresowały. Twierdzono, że monarchia, 
skutkiem ogólnego zawikłania w sytuacyi, stoi 
ponownie wobec poważnych decyzyi, tembar­
dziej, że sytuacya skutkiem wystąpienia Turcyi 
się zaostrzyła. To wszystko wywarło na giełdzie 
silne wrażenie. Sytuacyę zagraniczną oceniano 
w sposób poważniejszy. Ogólna tendeneya była 
niekorzystna tak, że mimo korzystnych sprawo­
zdań z zagranicy rezerwa trwała dalej.

Nastrój był jednak spokojny, bo pojawiła się 
nadzieja, że wobec dymisyi Danewa kierunek 
politycznyj w Bułgaryi dozna zmiany, i że koniec 
wojny nastąpi prędzej niż się spodziewano. Tak­
że wiadomość o szybkiem załatwieniu sprawy 
albańskiej wywarła dobre wrażenie. Sprzedaż 
papierów obracała się w ciasnych granicach. Pa­
piery żelazne ucierpiały bardzo. Al piny spadły 
o 8 koron, Prager Eisen o 31 koron, a" górnicze 
i hutnicze o 15 koron. Był to jednak tylko 
rezultat mniejszych obrotow; zresztą obrotów 
nie było.

Berlin. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie wy­
wołały olbrzymie wzburzenie i osłabienie tendeoi- 
cyi wiadomości nadchodzące z Bałkanu, grożące 
nówemi bardzo peważnemi komplikacyami. Pa­
piery, które wczoraj kupowano, dzisiaj sprzedano. 
Dopiero pod koniec obrot na giełdzie był bardziej 
spokojny’. „ ,

Końcowe kursy giełdy wiedeńskiej. 

(Jelefortem).
Wiedeń, 17. lipca 1913 g. 4 P?P<>Ł

Kredyty 614‘—Bankverein 506-50, Landerbank — 
Renta majowa 81-GO, Koleje państwowe ——» Lombardy 
(Akcyę kolei potudn.) 120-60, Skoda 813-50, Kima 678-— 
Alpiny 683Losy tureckie 129 50, Schodnica 446-50.

Waluty.
Marki 118-20, Ruble 253--. Tendecya słaba.

Końcowe kursa Giełdy zbożowej.
Budapeszt, dnia 16. h’Pca t913. g. 4 p0 pOin(jnia.

Tszeiiica na październik 1913............................  u.32 kor.
,, „ kwiecień 1914 11-83 „

Zyto na październik 1913 8*92 n
Owies na », . .....................................................”
Kukurydza na sierpień 1913....................................... 7-90 „

na maj 1914....................................................7'23 „
Tendeneya słaba.



PRAKTYCZNA GOSPODYNI
Kroniczka mody.

Co noszą? 'Aż wstyd powiedzieć. Ostania mowa 
seniatora Beranger widocznie tak podziałała na pa­
ryżanki, że na gwałt każda, jeśli me na prawdę, to 
chociaż chce wyglądać na to, że jest w błogosławio­
nym stanie. Bo oto modne są suknie wysoko podpięte 
na brzuszku i tałdy, uwydatniające aż nadto jego o- 
krągłość, modę tę, jak każdą ekstrawagancyę, podej­
mie ulica, ale jej nie utrzyma ani salon dystyngowany, 
a tem mniej polski dom.

* •
Spódnice z żakietem, spiętym na jeden, dwa, trzy 

guziki, zawsze są najwięcej używane. Żakiety noszą 
się również krótkie, jak długie.

* ’ *
Białe kołnierze wykładane ze wszystkich mate- 

ryałów i wszelakiej miary ciągle noszone. Drobne fal­
banki przy rękawach zamieniają się już w szeroki, ko­
ronkowy wolant powyżej łokcia. Do tego konieczna 
długa rękawiczka.

* * *
Kapelusze małe zawsze najmodniejsze. Najśwież­

sza nowość to ważka przy nich aksamitka, długa, 
'związana na małą kokardkę z boku. Końce diugie pu­
szczane. Zawsze modne drobne kwiatki na kapelu­
szach, które, wdzięcznie zdobią młode główki.

* *
Wstążka w ubraniu kapeluszy w tym sezonie gra 

pierwszą rolę. Kokardy, wiązane z boku, z tylu, z 
przodu, stanowią ozdobę kapelusza.

* *
Zawsze modne są żaboty różnej miary. Tiulowe, 

koronkowe, małe i duże. Ujęte we wstążkę czarną, bia­
łą lub kolorową, zapinającą się w tyle na kołnierzyku. 
Żaboty zasłaniające cały przód bldzki z maleńkiemi 
ciemnemi guziczkami lub kolorowemi błyszczącemi.

* »> *
Barwna jest moda tegoroczna. Wszystkie czer­

wone, amarantowe, żółte, we wszystkich odcieniach, 
zielone i niebieskie kolory są modne.

Z hygieny.
’ PIELĘGNOWANIE PAZNOKCI U DZIECI. Spra­

wa to bardzo ważna dla młodych matek. Skoro tylko 
bowiem paznokcie u dzieci zaczną wystawać ponad 
końce palców, powinno się już zacząć ich pielęgnowa­
nie. Paznokcie powinno się regularnie obcinać i skru­
pulatnie usuwać brud, jaki się pod nimi gromadzi. Na­
leży też, przynajmniej raz na tydzień, usuwać dzieciom 
skórę z korzenia paznokcia. Zwyczaj obgryzania dzie­

gciom paznokci, co się praktykuje zwykle do końca 
trzeciego roku, jest i niemądry i zły. Odgryzanie pa-

O konserwach szkodliwych.
Konserwy, marynaty etc. odgrywają w gospodar­

stwie znaczną rolę. Ale z wszelkiemi konserwami tak 
mięsnemi jak jarzynowemi trzeba być ostrożnym, bo 
.konserwy bywają niekiedy zepsute, a wtedy mogą bar- 
•'dzo zdrowiu zaszkodzić, a niekiedy sprowadzają 
śmierć przez otrucie, wywołane bakteryami.

Otrucie bakteryami dzielimy zwykle na 3 grupy: 
il) tzw. zatrucie mięsem z chorych zwierząt; 2) zatru­
cie prątkiem Botulinus (bacillus botulinus), wywołują­
cym truciznę w wędlinie (kiełbasie) i wogóle w mięsie; 
13) zatrucie zgnilizną samą (proces gnilny).

Wywołującym trucizny w wędlinie, a głównie 
,w k i e ł b a s i e, jest powyżej wymieniony prątek, zwa­
ny „bacillus botulinus**, rosnący pod szczelnem 
zamknięciem. Wydaje on straszną truciznę, a ma 
zapach starego masła. Bacyl ten nie może się rozmna­
żać na żyjących organizmach, więc chorzy sami nie są 
niebezpieczni dla otoczenia. Bacyl ten, i jego trucizna, 
ginie już przy 60 st. C. ciepła. W 10 proc, rozczynie 
soli nie rozWiaj się. Trucizna ta działa dopiero w 6—12 
godzinach po spożyciu potrawy. Pierwsze oznaki oka­
zują się w zaburzeniach wzroku (nerwu ocznego)). W 
Ciężkich wypadkach otrucia chory nie traci przytomno­
ści i nie gorączkuje. Śmierć następuje w przeciągu 24 

Nadesłane
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z najczystszych włókien roślinnych, przswyżna wszystkie dotychczas zalecane. — Wszędzie do nahyria. 544
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znokci powoduje łatwo zapalenie i ropienie tkanek. 
Niestety, rodzice za mało na to zważają i zapóźno 
zwracają uwagę na to zło. Kiedy dzieci dorosną, wtedy 
nie pomogą już ani napomnienia ani zakazy; dzieci 
odgryzają sobie same paznokcie, co się staje u nich 
nieraz zwyczajem, trwającym do późnych lat. Czasem 
same matki są winne temu, że dziecko zaczyna obgry­
zać paznokcie, dzieje się to bowiem zawsze wtedy, gdy 
matka zaniedba obciąć mu je we właściwym czasie. 
Paznokieć zanadto wyrosły, a jeszcze miękki, staje się 
łamliwy, a dziecko pomaga sobie samo przez odgry­
zanie wystających jego części. Pod paznokciami gro­
madzą się bakterye rozmaitych chorób, które podczas 
obgryzania paznokci mogą się dostać do ust. Dość 
często też dzieci, obgryzające paznokcie, ranią sobie 
końce palców. Można temu zapobiedz tylko przez ka­
ranie ich i to dość surowe. Czasami pomaga natarcie 
palców jakąś gorzką substancyą. Niekiedy można też 
sprowadzić uleczenie zapomocą hypnozy, zwłaszcza 

dzieci nerwowych.

Przeciw ukłuciom komarów.
Przeciw ukłuciom komarów zaleca dr Hoffmann w 

„Munchn. Medicin Wochenschrift** użycie następującej 
esencyi: Do niewielkiej flaszki wsypuje się znanego 
proszku „Zacherlin** na jeden centymetr wysoko i za­
lewa się go 70-procentowyin spirytusem. Flaszkę kil­
kakrotnie w ciągu dwu godzin wstrząsa się, poczem 
płyn się filtruje. Osoby, cierpiące wiele z powodu ukłuć 
komarów, mogą się przez natarcie twarzy i rąk tą 
tynkturą uchronić przed dalszymi atakami uskrzydlo­
nych wrogów.

Środek powyższy działa zapobiegawczo.
Przeciw już doznanym ukłuciom zaleca się użyć 

naftaliny. Środek ten wciera się w skórę, a działa 
on szybko i energicznie, a przytem jest bardzo tani.

Praktyczne rady i wskazówki.
WIETRZENIE POKOJU, W KTÓRYM LEŻY 

CHORY. Przewietrzanie pokoju, w którym leży cho­
ry, jest nieraz połączone z dużemi trudnościami, bo 
chorego musi się chronić przed przewiewem, a znowu 
przewiew jest konieczny, jeśli się chce pokój porządnie 
przewietrzyć. Najpraktyczniej postępuje się wtedy w 
ten sposób, że chorego osłania się rozpiętym paraso­
lem. Wskutek tego chory nie odczuwa nawet silnego 
przewiewu. Jest to środek bardzo polecenia godny, 
zwłaszcza przy dzieciach. Dzieci bowiem leżą pod 
parasolem jak pod namiotm, mają rączki wolne, mogą 
sie nawet bawić dowoli, a nie lubią nigdy nakrywania, 
chustką,, albo kołdrą, co się nieraz w takich wypad­
kach praktykuje i starają się jak najprędzej z pod ta­
kiej kołdry czy chustki wydostać. W ten sposób mo-

żna bez żadnej trudności przewietrzać pokój 
kilka razy na dzień, co dla chorych jest zawsze 
pożądaną. J

‘ZŁOCONE RAMY DREWNIANE czyści się "J 
lepiej w ten sposób, że się je ostrożnie pociera P°^ 
janą cebulą zanurzoną w spirytusie. Przez to zło^ 
nie ściera się, a wszelki brud schodzi bardzo sZ)'r 

PLUSKWY wytępią się rozpuściwszy w 
wrzącej wody 1 funt soli. Roztworem tym smaf°j 
pendzlem miejsce, gdzie się pluskwy znajdują, a 
tylko pluskwy, ale i zarodki ich wyginą.

ROBAKI toczące drzewo, zginą, jeżeli wdmuc!’® 
my rozpylaczem w miejsca przez nie naruszone 5 Pr 
kwasu karbolowego. Wyginą także od pociągi 
benzyną lub naftą miejsc przez nie uszkodzonych'

PCHŁY w mieszkaniu zginą, kropiąc miej50 
gdzie one przebywają, naftą z miałką kamforą. .

OBUWIE skrzypieć nie będzie, gdy się pode^ 
natrze lnianym olejem.

Przepisy kulinarne.
JESZCZE JEDEN PRZEPIS NA ZUPĘ 

ZIOMKOWĄ NA TRZY OSOBY. Na trzy osoby P^ 
trzeć przez sito kwartę poziomek, opłukanych 
terką wody gorącej, wsypać jednę czwartą funt? 
kru miałkiego i kwaterkę młodej śmietany rozbój 
pól szklanką wina lekkiego białego, po wymiegza« 
zagrzać na wolnym ogniu, ostudzić w lodowni i P°j 
z grzankami, ńsmażonemi na maśle i suto posyp3"® 
miałkim cukrem.

SORBET Z MALIN LUB PORZECZEK. Sz«'aJ 
soku wyciśniętego z jednego lub drugiego owocu, 
puścić w 3 .szklankach cukru miałkiego, podgoWL 
na ogniu, a następnie trzeć w donicy wałkiem 
aż zgęstnieje, poczem złożyć w słoik. Serbet ” 
bardzo aromatyczny.

Odpowiedzi Redakcyi.
Wnef Pani L. B. w Żywcu. Jeżeli konserw® % 

eowa w occie zacznie fermentować, wlać w nią Pafę 
żek spirytusu, a naprawi się i fermentacya ustani^

Kącik humorystyczny.
WYTWORNY DENTYSTA. j

Dentysta do pacyenta, który odwiedza go P°< 
pierwszy:

— Już miałem przyjemność rwać zęby m3^ 
szanownego pana.

PRZEZORNY ŻEBRAK. ..tf
— Mój dziadku, cóż ja wam dam na obiaB? v' 

mamy kaszkę na wodzie. . J
— Nic nie szkodzi; mam w torbie tablet!'* 1 

lionu. j

Otrucie się prątkiem gnilnym (Botulinus) może na­
stąpić nietylko kiełbasą, szynką, dziczyzną, drobiem, 
rybą, ale nawet i jarzyną, wogóle potrawami, które 
dłuższy czas przechowywane były. Konserwy, czy to 
z mięsa, czy z jarzyn, o woni starego i zjełczatego ma­
sła, nigdy nie należy spożywać. Mięso należy mary­
nować w 10 proc, r o z c z y n'i e soli. Prątek para- 
tyfusowy i prątek gnilny, wywołujący truciznę w kieł­
basie, to są także specyalne bakterye. Co innego jest 
gnicie, które powstaje przez zmieszanie się różnych 
bakteryi. Rozróżniamy psucie (gnicie) na powierzchni
i takież wewnątrz potrawy.

Na mięsie zdrowych zwierząt osadzają się bakte­
rye, wywołujące gnicie na powierzchni i te zwrolna do- 
stają się do wnętrza. Tu są czynne bakterye, które do 
rozwoju potrzebują tlenu, szczególnie prątek żyjący na 
podłożach roślinnych (bacillus proteus). Jad trupi 
powodują bakterye, które z powodu wpływu tlenu źle 
albo wcale nie rosną. Jest to właściwie gnicie we­
wnętrzne, które powstaje w mięsie zadługo przecho- 
wanem, w drobiu, dziczyźnie i kiełbasie. Rozwojowi 
jego sprzyja zaniedbanie należytego ochłodzenia mięsa, 
jak też i to przedewszystkiem, pozostawienie wnętzno- 
ści w zwierzęciu przez dłuższy czas. W wnętrznościach 
powstające bowiem gazy przedostają się do części mię­
snych i wtedy rozwijają się procesy tak szkodliwe 
zdrowiu, a tak częste wskutek wysyłki zabi­
tych zwierząt bez wypatroszenia

Niska temperatura przeszkadza rozkładowi t”^ 
mięsnego i temsamem działa konserwująco. Nie P° 
no się używać artykułów żywności, które nie s3 u 
zarzutu, jak też powinno się zachować skrup?' |C 
czystość w przygotowaniu potraw i przechoW3fllU 
czy to w lodowniach, czy w spiżarniach. fi

W ochronie przed zatruciem ważną rolę 
leżyte gotowanie i pieczenie, jak%5 
przechowanie potraw w możliwie n i z k i e j t e13 
r a t u r z e, wreszcie staranne ponowne g°t0 
jwszelkich konserw przed użyciem. Należy też ua,tyf 
bezpośredniego zetknięcia się potraw z lodem, 
do chłodzenia potraw i używania lodu, którego P 5(j 
'dzenie nie jest pewne od zarzutu, jak n. p. lodu 
wów ,rzek nizinnych, sadzawek i t. p. Lód san,.'Tcy0 
muje przez oziębienie potrawy rozwój istni'6)4 
bakteryi, ale nie niszczy ich. ,

Z przedtawionych tu liczynch niebezpiecz6" 
przechowania pokarmów nie należy wyciąg33 , $ 
pesymistycznych wniosków, jakobyśmy byli PfZ?e^ 
żywaniu ich co chwila narażeni na poważn nieD 
czeństwo.

Trzeba jednak uważać przy spożywaniu 
i nie konsumować rzeczy podejrzanych 
i kolorem. Subtelny smak odróżni zresztą z 
dobry produkt od zepsucia.* •
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Rawski Teaśr Miejski w Krakowie.

CZWt.-4._I_ , . ______

w bielącym sezonie:

opera w 4 aktach, G. Mayerbeera.

OSOBY:

cz*artek dnie 17 lipca 1913, po raz pierwszy j ŚLUB 
w ----------------

WJGENOCI 
frbia^Z3’01’5 ■ 

w .u*a do r> -
Jkiul de”-?’ je?° córka
parceli szlachcic protest.

Raula . .
kr°lowej .

pniga Adama dworu .
Mia£nad"oru . . .
£°ssea Nevers
S°rśe

Memetz

J)rUgij^Aich . .

? ®nich
ltróż noc0 Nevera

Rose, żołnierz ....

Początek o godz. 71/,, koniec

;,V'abia .... Felicya Brzeska
h akntvn” ■ _ r'9.’ .gubernator . tył. Paszkowski 

. Kcrolowns-Waydcwa 
. T. Leiiws 
. L. Jeliński 
. Marynowiczówna 
. A. Sobolówna 
. Frań. Ostrowska 
• A. Okoński 
. Ar, Dobosz 
. L. Jeliński 
. Z. Schmidt 
. K. Urbanowicz 
. H. Millet 
. E. Karasiński 
. H. Miller.
. M. Fedyc-kowski. 
. L. Jeliński.
. A. Kornażyńska. 
. M. Fedyczkowski. 
. A. Dobosz.
: o godz. 10l/2.

Repertuar opery i operetki.
»&up^ warte k:

Gość?1*’’ °Pera w 4 aktach, Mayerbeera.
. t>. n“y występ Janiny Korolewicz Waydowej.

..Żyjątek;
Paryskie", operetka w 5 aktach, J. Offenbacha.

• et“ balet°JPera w 2 aktach Leoncavalla, „Zaczarowany 
„.l 1 „Tajemnica Zuzanny", opera w 1 akcie.

’ ^°e w \v* z *e 1 a popołudniu: 
wenecyi", operetka J. Straussa.

"^nócP*21®10 wieczór: \t- •
Wyst » opera w 4 aktach Mayerbeera.

p gościnny Korolewicz-Waydowej i Tad. Leliwy. 
5n**działek:

Jfaryskie“, operetka w 5 aktach J. Offenbacha.
_ p?°rek: 

"^riata^32 P’erwszy:
- Ostań,' 0Pera w 4 aktach J. Verdi’ego.

111 występ Korolewicz-Waydowej.

szlachta • 
katolicka '

*

w
^dzie mieszkać i jadać 
balety w Krakowie.

HOTELE.
Z nowoczesnemu wygodami

%HOTEl „CITY"
ul. św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

CUKIERNIE.
J. CUKIERNIA

*»Ha MICHALIKA
KRAKÓW, Floryańska 45. 

^^»^des-voug świata artystyczno-literackiego.

^KaWIARNIE.

»n,. IAN BISANZ
s. VaK.AWlARNI, KRAKÓW, PLANTY, 

Pałacu Biskupiego. Telefon Nr. 2407.

^■arnia i restauracya 
j. ”'*IEŁKI KRAKÓW" 

^y. placu Szczepańskim na Plantach. 
Jesiennie koncert muzyki wojskowej.

**c

^MLECZARNIE.

^s^parku Dra JORDANA 

S^JłESTAURACYE.____

Kr NO R E K i
SŁAWKOWSKA 31

-^J^ędomowa oraz bufet obficie zaopatrzony.

hajto ~
doLOKYAŃSKA 19, poleca kuchnię 

wą oraz zimne i ciepłe przekąski. ___
______________________________

ImT Hotelu ..mono poł" 
°hiady i kolacye. W każdy piątek 

'wwsru. — Gabinety do zebrań towarzyskich. 
K ó W ul. Gertrudy L. 6.

ri e
Obrączki złote wykonuje najła- 

! niej, oraz posiada gotowe na 
skłamcie (za grawirowanie tyrłiże 

nk nie liczy) [394

S. ŻOŁDAMI
jubiler

Kraków, d. Mikołąjska 1. 28.

Do sprzedania 
z powodu wyjazdu: 
Kilkadziesiąt tomów.roman­
sów i powieści, ładnie opra­
wnych. Adres: ul. Długa 
1. 14, III. p. naprawo. Przed 
południem oa godz. 11—12, 
po południu -ud godz. 3—4. 
709]

DoWk 
towarów korzennych, win, 
wódek i nafty Władysła­
wa Burszty na w Rop­
czycach potrzebny jest 

praktykant.

INSTY7UC¥A UBBZ-i 
PIECZKŃ 

poszukuje akwizytorów lokal­
nych i .do podróży, dla pozy­
skiwania ubezpieczeń bez 
badania lekarskiego. Zgło­
szenia pod „R. Z." przyjmuje
AGENCYA DZIENNIKÓW HO- 
PCASA i SALOMONOWEJ, 
Kraków, ulica Szczepańska 

liczba 9. [700

Młodego, energicznego, 
zdolnego 

pracownika 
masarskiego 
posiadającego około 3.000 ko­
ron gotówki poszukuję jako 
wspólnika (także z Królestwa 
Polskiego). Zdobycie maj ątku 
w krótkim czasie zapewnio­
ne. Zgłoszenia pisemne pod 
„MAJĄTEK" do Administr. 
„Nowin", Kraków, ulica św.

Gertrudy 10. [705

Jan OH
zakład ślusarsko-arty­
styczny i budowlany.

Kraków, Długa 1. 9.

Sole do picia, 
do kąpieli, [4os 

Sól morska. 
Wody mineralne 
tegorocznego czerpania 

„Cerebos" 
najlepszą sól stołową zaw­

sze suchą.
Spirytus Molla. 
Mączkę Nestla. 

poleca handel

1 WEJITIll 

w Krakowie 
Telefon 14.

liltim: łfllłl. Krasi*. 
PtaWH wM.

Karol Skalski £‘X 
(Baryczów) dostarcza z pu­
szczy Niapołomskiej żywe 
żmije jadowite różnej wiel­
kości i gatunku dla celów ku­
racyjnych i naukowych po 

najtaftssttj cenie. 098

y

Pospieszne sporzą­
dzanie legumśn!

Podobnie jak w innych dziedzinach nauki 
torują drogę postępowi, podobnie rzecz się 
ma i w dziedzinie środków żywności.

Dra Oeżkera 190,1 
proszek do pieczywa po 12 h., cukier 
waniliowy po 12 hi proszek puddin- 

gowy po 15 h.
umożliwiają gospodyniom łatwe i szybkie 
sporządzanie zdrowych i pożywnych legumin.

Tysiąckrotnie sprawdzone recepty złączo­
ne są w broszurze, którą otrzymuje się za 
darmo w odnośnych sklepach, lub wprost 
od Dr. A. Oetkera w Badenie pod Wiedniem.

Galicyjski Związek Mleczarski
pod Patronatem Wydziału krajowego [505

we Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26.
dostarcza najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach 

notowań, odpowiadających konjunkturze targu.

Sprzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa, plac
Szczepański 8., dla Lwowa, ul. Mickiewicza 2ó, 

dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja.
^nw.su ... . ... ,...    i, ni ’

i Kuchnia polska
Niezbędny podręcznik dla kucharzy i gospodyń 
wiejskich i miejskich. Jedynie praktyczne i oszczę­
dne przepisy przyrządzania potraw do smacznych, 
tanich i dobrych obiadów, ciast, kremów itp. Wy­
syła za nadesłaniem kor. 3 pocztą opłatnie Admi- 
nistracya „Nowe Wolne Chwile", Kraków Zielona 7/N.

MECHANIKÓW
zdolnych do naprawy maszyn do szycia i rowerów 
przyjmie H. Niemetz, Kraków, Karmelicka 15.

Poleca dachówkę czerwoną, 
czarną i dymioną, cegły ma­
szynowe, okładzinowe, fasa­
dowe, sklepieniowe i puste. 
Ceny przystępne. - Cenniki 
• próbki wysyła bezpłatnie, z

508 ZARZĄD.

Stanisław Bursa
artjMmfe, kMk Ituwasej szW bim „ 

ul. Kremerowska 10, I. p. Tel. nr. 257 
przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu.

Czy kocha? 
pan żonę, to zamówić broszurę 
o odkryciu dra Mullera: „Zabez­
pieczenie przed liczną rodziną", 
bez tak szkodliwych i niepew­
nych środków. — Zupełny prze­
wrót — Senzacya! 50 hal. 
markami z dvskr. przesyłką. In­
stytut „STELLA" we Lwowie.

Fach pocztowy 228: [609

OGNIE snMin
[56'2 

lampiony, balony, serpen­
tyny, konfeti i inne artykuły 
festynowe polecają najtaniej 
i w największym wyborze:

Fiałek i Turek
Kraków, Karmelicka 1.8.
Tanio kupuje się tylko 

w składzie hartownymi 

Ignacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/61.

Sprzedaje towary po 
nadzwyczajnie tanich 
cenach: 1) Brytania 
Anker Rem. system 

Ey/R°sk. 36-godz. z piąk- 
nym łańcuszkiem 
K 3'90, 1 ameryk. 

elektr. zloty Remontoir z marką 
Splendit, nadzwyczaj płaski, mo­
dny kawalerski, z metalowym cy­
ferblat em 36-godz. szwajcarski 
werk z łańcuszkiem K 4'70. Sre­
brny Roskopf o trzech kopertuch 
bardzo silny K 11’—. Stalowy 
damski Remontoir K 7‘90. Bu­
dzik najlepszy K 3"— Łańcuszki 
srebrne od K 2”— Zegarki złote 

dsmskie od K 20"—.
Bijało ifattrołMe cenaiki na ijdaaia Arnu 
__________ i epłatnie.]________ 686

ELEKTRO-MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 

Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22.

Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł­
basy polędwicowe, krajane 
i siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 

opust
Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie. [383

Skrzypce 2 
koncertowe, piękne, sta­
re sprzedam tanio! Dłu­
ga 9. II. Od 2 do 5 pop. 

Poszukuje do Dębnik. 
Wiadomość: ulica św. Jana 

1. 18, II. p. [696

IINOWOSCI!
Talizmany szczęścia.

Niezbędne w każdym domu od­
powiednie na prezenta. .Wysyłka 
do każdej miejscowości pocztą 
w cenie po K 1’40 i K 1*70. za 

sztukę, porto osobno 35 hal.
Przy odbiorze 3 sztuk franko. 

Zamawiać w firmie: [515
SBMIgftłTm, Kraków. fanMlictofc

i więcej miesięcznej pensyi 
otrzymają agenci z działu de- 
wocyonali, którzy obejmą n 
mnie posadę. Praca ułatwiona 
Pracujący w tym dziale mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: 
Dom wysyłkowy obrazów 
Kraków IX., Konarskiego 
707] _

CMopieC masarskiej 

potrzebny zaraz.
A. Różycki, Sł»wk®w=k» 

f2. Kraków. 697

Panowie, przyzwyczajeni doj 
domowej, zdrowej i smacznej 
kuchni, zechcą zgłosić się na 

ulicę Zieloną 1. 4, II p.

nw.su


5 „NOWINY, rTYEW^ PWSTEtTW^

C. k. uprzyw. fabryka maszyn

LL ZIELENIEWSKIi
11
II

£

V

W KRAKOWIE Rok założenia 
1804. Towarzystwo akcyjne

I

Oddział I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. 
Kompletne urządzenia cegielni. — Patentowane prasy do wyrobu 
tcgleł, dachówek, dren i t. p. połączone w jedną całość z wal­
cami, urządzonymi specyalnie do przerabiania gliny, usuwania 
u niej wszelkiego rodzaju zenieczyszczeń twardych, a rozmiaż- 
Mżania miękkich. Walce nasze usuwają zupełnie potrzebę przygoto­
wania gliny na innych maszynach i przyrządach pomocniczych, gdyż 
Wgniatsją one w prasę bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony 

i wymieszany, zupełnie jednolity i czysty.

Oddział II. Kotlarnia:
Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Najnowszy system ko­
tłów wodno-rurkowych patent „Schreier" (Nr. 50.915), który, co 
do stopnia skuteczności i produkcyi pary, przewyższa wszyst­

kie dotychczasowe systemy.

Oddział III. Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych:

Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye dachowe i t. d.

ss Oddział I r. Odlewarnia żelaza 
i metali:

Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub na­
desłanych modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku.

Odlewy szczególniejszej twardości.

Oddział V. Budowa statków:
Statki rzeczne, parowe i motorowe, lodzie, bagry lądowe 

i rzeczne, parowe i motorowe.
SPECYALNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni.

Oddział VI. Budowa motorów:
Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi » ELŻBIETA «.

Telefony Nr. 196 i 2060.
1

HAKAK
Księgarnia katolicka 

Dra Władysława KiłhwskiEgo 
w Krakowie, 9 plac Ma­
ryacki, róg Rynku główne­
go Telefonu N. 1308. urzą­
dziła w swym lokalu osobne 

oddziały
l-o S Z T U K I 

w którym ma na sprzedaż 
obrazy olejne, akwarele, ory­
ginale znakomitych artystów 

naszych i obcych.
2o STAROŻYTNOŚCI 
obejmujące meble stylowe, 
broń starożytną, szkło, por­
celanę polską (Korzec, Bara- 
nówka), a także obcą (Sevres, 
saską, staro-wiedeńską i an­
gielskie Weg-wood‘y), minia­
tury, sztychy angielskie i 
francuskie, bronzy zegary, ze­
garki, majoliki, emalie, przed­
mioty ze złota, 6rebra i t. p. 
oraz monety i medale polskie. 
Przyjmuje w komis, kupuje 
chętnie wszystko, co się od­

nosi do tych działów.
Tamże sprzedaje się kartki

leiakL stołki polne.
Przybory do podróży
Artykuły kąpielowe.

RYBOŁÓWSTWO
Aparaty do sporządzania wody sodowej i napo­

jów musujących. [655

SANDAŁY HYGIENICZNE OBUWIE

Nowość: „T 0 R P E O O11, worki do pływa­
nia, po koron 3-— para, polecają najtaniej

REIM 1 Ska J&|kklóY
Cenniki sporto letniego darmo i opłatnie.

I

Lokale sklepowe I mie­
szkania do wynajęcia!
W przepięknym, nowym domu w Rynku głównym, róg 

ulicy Siennej, vis-a-vis „Szarej kamienicy", jest natychmiast, 

do wynajęcia kilkanaście większych i mniejszych mieszkań, 

na II, III i IV piętrze — oraz kilka lokali sklepowych na 

parterze. Mieszkania zaopatrzone są we wszystkie najwy' 
sźukańsze zdobycze nowoczesnej techniki mieszkaniowej' 
Mieszkania na II i III piętrze nadają się specyalnie na 

691 biurai pracownie.

Wiadomość u właściciela p. A. Rosego, Rynek główny liczba 12' 1

7*^

korespondencyjne zwykłe po |
4 halerze, zagraniczne po

9 halerzy. [367b

, Do [703

snneflania z gswaiB w jfazgE 
1) Ciemnia fotograniczna, du­
ga składana; 2) Trzy szalki 
do celów fotograficznych (for­
mat 58X68); 3) Wanienka 
duża cynkowa, do płukania 
odbitek fotogr. Adres: ul. 
Długa 1. 14, III p. na prawo. 
Przedp. 11—12, popoł. 3—4.

Za 6 Koron! 
beczułka 5 kg brutto zna­
komitej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką § 
Fabryczny skład serów 
Braci Roinickkh 
Kraków, Wielopole 7/16. 
Ceaniki różnych serów na żądanie.

...

anoooonEocKKMaaaaaa 
B PŁAC POWYSTAWOWY | 
P LWÓW, PAŁAC SZTUKI Q 
WYSTAWA ROKU 1863 
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL.
B OTWARTA CDDZiENNIE OD

9 RANO DO 6 WIECZÓR
OJ HfełAPfc Es Młodzież obojga płci

O wwSa®^ IM. i wojskowi do wach-
ŚŚ mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal. W po­

niedziałki wstęp 1 korona.
P CZYSTY dochód przeznaczony 
g NA FUND. WETERANÓW R. 1853.

^oaKmDrasoDnaaanDB

§
I

W i.tw.a. KrakowsI-ie Tow. Wydawnicze. Odpow. i naczelny redaktor Ludwik
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Sic.epaó.Li. Drukarnia „Prawd,“ pod zaraądem Józefa Joadry w Kraka*1*

Wfc premie dli Mów „Nowin" I
Katdy nowy miesięczny abonent , [ 

otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieść* fi 
p. t. „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyaini.

Każdy nowy kwartalny abonent I 
• J. taki, który przySle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mi6' f< 
Klił°e w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano* 11 

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: "■

„Pan Józef Rouietabille u cara*1
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez GastonaLeroU*' K 
m koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty H 
46 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwaru0' fi 
kowo nie wysle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów u 

poleconej przesyłki. /
Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem ♦ I

dwie cenne książkowe premie/ * |

• <1


